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(Na otwarcie sejmu. — Dr. Ludwik Wolski, — 
Stan rzeczy na Litwie. — Czesi przeciw krótkim 
sesjom sejmowym, — Rząd austrjacki nie myśli 
o ośobnej ustawie przeciw socjalistom.) 
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W poniedziałek odbędzie się uroczysty akt 
otwarcia sesji sejmowej — ostatniej w bieżącem 
sześcioleciu wyborczem. ; 

My już dziś witamy reprezentacją kraju, 
gdy następny numer Gazety z powodu niędzieli 
wyjdzie już po otwarcin sejmu. Witamy groma- 
dzący się sejm z życzeniami serdecznemi, ażeby 
tegoroczna Sesja była jąk najbardziej płodną w 
pożyteczne uchwały. 

Niestety, w pośród smutnych okoliczności 
zgromadza się reprezentacja kraju. Pięknych na- 
dziei rolników, jakie obiecywał bujny stan zasie- 
wów na wiosnę i z początkiem lata, żniwa nie 
ziściły. Owszem przeciwnie. Słoty i wylewy 
trwające przez cały sierpień takie poczyniły 
spustoszenia we wielu okolicach, i to na bardzo 
rozległych przestrzeniach, że znown stanąć musi 
przed sejmem naszym widmo „pożyczki głodo- 
wej“... Będzie to istotnie obowiązkiem sejmu ob- 
myśleć odpowiednie środki zaradcze dla zapobie- 
żenia grożącej nędzy w powodziami: dotkniętych 
okolicach. 

Powodzie te wysuwają też na przodowe 
miejsce w porządku dziennym obrad tegorocznych 
sejmu kwestje regulacji rzek. Jest to sprawa, 
która bądź co bądź powinnaby już raz wyjść z 
zakresu teoretycznych roztrząsań | 

Wynmieniliśmy zresztą już sprawy, przygoto- 
wane przez rząd i ze strony Wydziału krajowe- 
go do przedłożenia sejmowi w tegorocznej sesji. 
Niektóre z nich mają doniosłe 7naczenie jak mia- 
nowicie regulacja sprawy indemnizacyjnej, refor- 
ma ustaw szkolnych, inauguracja nowego kie- 
runku w traktowaniu spraw drogowych przez 
rozszerzenie systemu subwencjonowania dróg 
gminnych i t. p. kilka. Do zakresu wniosków 
zasadniczej doniosłości zaliczyć także należy 
projekta Wydziału krajowego, tyczące się opieki 
nad przemysłem. 

Czy, i o ile wytoczone zostaną w sejmie 
kwestje czysto polityczne, okaże się w ciągu se- 
sji. Sądzimy, że materjała do podobnych roz- 
praw nie brak wcale. 

"Nietylko prowincja nasza z najżywszym in- 
teresem wyczekuje przebiegu rozpraw naszego 
sejmu w tegorocznej sesji. , Cały: naród z serde- 
cznym współudziałem śledzi czynności tego jedy- 
nego zgromadzenia parlamentarnego na polskiej 
ziemi, a poważne i wpływowe stanowisko, jakie 
politycy polscy wyrobili sobie w państwie au- 
strjackiem, ściąga również i z tej strony Szcze- 
gólną uwagę na rozprawy galicyjskiego sejmu. 

„ Oby przeto posłowie nasi głęboko przejęli 
Się poczuciem zaszczytnej odpowiedzialności swej 
nietylko wobec najbliższych im kół wyborczych, 
lecz niemniej także wobec kraju całego, wobec 
państwa i wobec narodu. Z podniesionym umy- 


słem niechaj rozpoczynają obrady swoje, ażeby 
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Królęstwo polskie a Galicja, ” 


Pogadanka ekonomiczna 
przez 
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gadki, 
oc taj ten objaw, kapitałom, których 
szemu k 


kuł ten ponieważ w drugiej 
części określa dosadni poniewaź w drug 
większej własności. Co. On E? ekonomiczne 


przemysłu i tworzenia fabry 


nie zanważył, jest przedew 
nicy i zatem idąca niemożność ; 

rencji ze Zachodem, powtóre Daun SR 
dowi a po trzecie nadzwyczaj wygórowana scho- 
kość podatków w Austrji. Że obok est | WIC 
jeszcze inne powody naszego niedomagania "gh 
mieznego — jest niezawodnem, a jeden z nich, go- 
nienia za fabrykatami niekrejowemi skrośla autory 
w powyższym szkicu. 
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dobremu, organizacji rządu, która przecież ra- 


We Lwowie, Niedziela dnia 3. Września 1682. 


zasłażyli na uznanie tych wszystkich, którym mi: 
łem jest i drogiem dobro kraju. 


„Poseł m. Lwowa do Rady państwa, dr. Lu- 
dwik Wolski, ogłasza w Dzienniku Polskim list 
następującej osnowy : 

„Szanowny redaktorze ! 

„Oświadczywszy się nieraz z naciskiem za 
utrzymaniem łączności między posłem a wybor- 
cami i składzjąc dotąd coroczne poselskie spra- 
wozdanie, uważam za rzecz stosowną wyjaśnić 
pokrótce powody, dla których postanowiłem nie 
brać tego roku iniejatywy w zwołaniu zgroma- 
dzenia lwowskich wyborców. 

„Wiadomo, że zapatrywania moje różnią się 
pod wieloma względami od zapatrywań większo- 
ści Koła polskiego, i że Koło to pomija mnie 
systematycznie przy wyborach do komisyj tak 
fachowych jak politycznych. Mając w skutek te- 
go zamkniętą prawie całkowicie drogę do brania 
udziałn w dodatnich pracach parlamentarnych, 
musizłem dotąd składać sprawozdania, które by- 
ły nie tyle sprawozdaniami z własnych moich 
czynności, ile raczej polemiką przeciw polityce 
polskiego Koła poselskiego, krytyką tego, co Ko- 
ło to zrobiło a względnie czego nie zrobiło. 

„Tego roku materja? do krytyki byłby obfit- 
szym niż kiedykolwiek, a zadanie krytyka tem 
łatwiejsze, ile że w wielu wypadkach  postępo- 
wanie reprezentacji galicyjskiej spotkało się w 
organach opinii z surową, niekiedy nawet jedno- 
myślną naganą. Pomimo tego zadanie to, jako 
takie, nie nęci mnie wcale. Krytyka dla krytyki 
jest rzeczą niewdzięczną i do naszego położenia 
nie przypadającą. Jeśli kiedykolwiek występy- 
wałem publicznie Mi) polityce Koła polskie- 
go, to tylko w nadziei, że wywiąże się ztąd ja- 
kiś ruch umysłów, jakiś prąd opinii, który po- 
pchnie łódź naszą publiczną w trochę innym niź 
dotąd kierunku. Dotychczasowe doświadczenia o- 
kazały płonność tej nadziei. Między myślą i u- 
czuciem z jednej, a wołą i czynem z drugiej 
strony jest u nas przepaść nie do przebycia ; ka- 
żde poruszenie umysłów mija bez śladu; znaczna 
część Indności, nawet większość jej może coś po- 
tępiać, nad czemś nbolewać, a nie zdobędzie się 
przecież na cżyn, 4 tem mniej na konsekwentny 
szereg czynów, mogących złemu zaradzić... Owoż 
widząc za obecnej mojej bytności w kraju, że 
usposobienie to trwa, i że sprawy, które mógł- 
bym w mojej relacji traktować, mało kogo ob- 
chodzą, a przynajmniej gorącego zajęcia nigdzie 
nie budzą, że wreszcie posłowie podobnych mo- 
jemu przekonań milczą, i że z kół wyborczych 
żades nie doszedł mnie głos, domagający się 
zwołania jakiegoś zgromadzenia relacyjnego, nie 
uważam tym razem za rzecz potrzebną trudzić 
obywatelstwo stolicy. Po co podnosić sztucznie 
fale, które w chwilę potem znówby się do spo- 
czynku nkładały? Po co wywoływać zarzut, że 
x ganienia polityki delegacyjnej rodzaj specjal- 
ności, rodzaj sportu sobie zrobiłem ?* itd. 

Sens moralny tej elukubracji szanownego 
adwokata wiedeńskiego jest następujący: Wszy- 
scy moi koledzy w Radzie państwa, wybrani z 
Galicji — z wyjątkiem mnie jednego, są niezda- 
ry. Nauczyłbym ich, co mają czynić i jakiemi 
mają iść drogami, ale nie warto z nimi mówić, 
gdyż to są ludzie, którzy zanadto daleko po za 
mną zostali na poziomie umysłowym, ażeby zdo- 
łali mnie zrozumieć. Z wami szanowni moi wy- 
borcy, także niema co gadać. W czasie mojej 
ostatniej bytności w kraju, przekonałem się, że 
dotychczas — w cztery lata po wybraniu mnie 
na posła, jeszcze niema u was ani jednego czło- 
wieka | Nie myślę przeto pospolitować się w ten 
sposób, ażebym poglądy moja na sprawy publi- 
czne przed wami wyłuszczał, gdyż sami to zar 
pewne w sercn nznajecie, że jesteście za naiwni, 
ażebyście mnie pojąć zdołali. 

Oto esencja treści listu paua dr. Ludwika 
Wolskiegc, jakim wyborców swoich uraczył. 

Że jest on zarozumiałym niepospolicie, zło- 
żył już tego niejednokrotnie dowody. Ażeby je- 


czej ku zagubie ekonomicznej kieruje swe wy- 
siłki w kształcie rozporządzeń. 

Wytłumaczenia jednak trzeba szukać w mo- 
ralnych pobudkach, nie przypisując Królestwu 
Polskiemu różnych tych rzeczy, które zwykłe pod- 
nosić pod względem ekonomicznem prowincje, a na 
których Królestwu, poprostu zupełnie zbywa. 

Lublin, stolica gubernialna wytłumaczy. 
Spacerując po tem, jak na drożdżach, rosnącem 
miasteczku, zwiedzając fabryki i zakłady tegoż, 
ruch handlowy, jego przyczyny i rezultaty i po: 
równując na mocy tych objawów mniejszą wpra- 
wdzie gubernię lubelską, z Galicją, znajdujemy 
wytłumaczenie. Ponieważ nie piszę tutaj powie- 
ści, więc to, co uważam za wytłumaczenie zz- 
sad na tem miejscu powiedzieć mogę, a spacer 
po Lublinie i porównanie go choćby ze Liwo- 
wem lub Krakowem, pod niektórymi względami, 
posłuży na udowodnienie twierdzenia. 

Wzrost Królestwa Polskiego we wszystkich 
zakresach, przypisać należy wprawdzie cłom wy- 
sokim i zamknięcia granicy, czem uniemożli- 
wiony jest import zagranicznych towarów. Lacz 
nie ta jest jedyną przyczyną lepszego położenia 
ekonomicznego. 

Gdyby bowiem te pieniądze, które od nas 
wychodzą do Paryża, Wiednia itp., zostawały w 
kraju, to według mego przekonania oddawna już 
Galicja by była jedną z najbogatszych krain 
Europy i kologalne miałaby fortuny, a pierwszo- 
rzędne fabryki. p 

< Jakkolwiek nowy pod tym względem, poja- 
wia się prąd, a przecież jeszcze dzisiaj obliczmy 
mniej więcej sumy, które co rok wywozimy i 
wysełamy za granicę, a otrzymamy imponującą, 
bzjeczną cyfrę, w spia, za którą nie odbie- 
ramy złamanego szeląg. 3 
"wiem, j Świ Źródeł, że niektóre pro- 
dukta nasze, których Galicja potrzebuje, idą za 
granicę i stamtąd dopiero opatrzone tamtejs 


firmą, wracają, sprzedane Za drogie pieniądze |chodu, gdyż niemiał funduszu na zakupienie 0- 


sung? się tak daleko — aż do takiej śmieszno- 
ści, tego może nie każdy spodziewał się. Przy- 
jaciele jego mogą być słusznie niespokojni o je- 
go zdrowie. 
+ 
+ 2 

Gotos poruszył kwestję litewską, jednę wła- 
śnie z tych kwestji, które nam bardzo na Sercu 
leżeć powinny, a które niestety! bardzo po ma- 
coszemu prez naszą publicystykę są traktowane. 
Chociaż, prawdę mówiąc, niewiele w danym ra- 
zie jest winną nasza prasa. Warszawskie dzien- 
nikarstwo poruszać jej nie może; galicyjskie zaś 


sunków. Jedynie więc na informacjach prasy 
moskiewskiej polegać w tej mierze musimy. 

Owoż, z radością wyczytaliśmy w Gożosie, 
że jakkolwiek z naszej strony nie się prawie mie 
róbi dla uratowania Litwy od wynarodowienia, 
niemniej przecie Litwa jak była tak i jest do- 
tąd krajem z całego serca oddanym Polsce. Po- 
mimo wszelkich dzikich ustaw, wydanych po 
roku 1863 przez rząd moskiewski; pomimo uka- 
zów zabraniających drukować książki do nabo- 
żeństwa łacińskiemi, czyli jak tam nazywają 
polskiemi czcionkami; pomimo rozporządzenia 
zaprowadzającego w szkołach ludowych język 
moskiewski jako wykładowy ; mimo to wszystko, 
Litwini nie uczą się po moskiewsku, nie mówią 
tym język em. nie chcą go znać wcale, a nato- 
miast przykładają się gorliwie do wyuczania się 
języka polskiego. W każdej niemal wsi, opo- 
wiada korespondent Gołosu, znajduje się dość 
przyzwoity budynek, a nad nim wisi tablica z 
napisem „Uczebnoje Zawiedienie.* Djabła zjadłby 
jednak ten, ktoby zechciał po moskiewsku roz- 
mówić się wa wsi. Jeżeli nie napotka nauczy- 
ciela szkoły ludowej, najczęściej dymisjowanego 
kaprala, pochodzącego z wewnętrznych gubernij 
caratu i pijanego od rana do wieczora, to nie 
znajdzie w całej wsi ani jednego człowieka, mó- 
wiącego ję .ykiem urzędowym. s 

Ustawą z 1864 r. zabroniono drukować lite- 
wskie książki do nabożeństwa polskiemi czcion- 
kami, a natomiast rząd swoim kosztem wydru- 
kował setki tysięcy egzemplarzy książek lite- 
wskich moskiewskiemi czcionkami. I cóż się o- 
kazało? 4 książek tych, rozdawanych darmo 
włościanom, nikt się mie modli, a ponie- 
waż wyczerpały się zapasy dawnych książek, w 
litawskim języku ale polskiemi czcionkami dru 
kowanych, więc wieśniacy modlą się z książek 
polskich. I zamiast wpłynąć na zmoskwicenie 
Litwinów, ustawa ta przyczyniła się tylko do 
tego, że przesiąknęli jeszcze bardziej dn- 
chem polskim i nauczyli się jeszcze lepiej pol- 
skiego języka. 

Wszelako zdaniem korespondeuta Gołosu o- 
gólny poziom cywilizacji zniża się coraz bar- 
dziej na Litwie. Z wstrętnych im moskiewskich 
szkół Litwini nie korzystają, dzieci swoje do 
nich nie posyłają, jedyne więc Światło wiedzy, 
jakie dosięga do nich, spływa z kazalnicy ; a to 
oczywiście mie wystarcza do postawienia tych 
włościan w warunkach wymaganych przez współ- 
czesną cywilizację. To też Gołos domaga się od 
aby przestał siłą moskwicić Litwinów, 
„bo dwudziesto-letnie doświadczenie mogło go 
przecie przekonać, iż tą drogą do żadnego nie 
dojdzie reznitatu.* Natomiast radzi, aby w szko- 
łach zaprowadzono język litswski, a kładąc 
mniejszy nacisk na naukę moskiewskiego języka, 
odjęto mu tę cechą przymusową, która właśnie 
robi go wstrętnym ludności. „Nie będąc par force 
zmuszani do uczenia się moskiewskiego języka, 
powiada Gołos, nabiorą Litwini upodobania do 
niego, a przekonując się, jak im może być 
korzystnym i w życiu przydatnym, zaczną się 
do niego przykładać i w końcu przyswoją go 30- 
ble, a o swoim zapomną." Oczywiście tak nie 
będzie, bo naprzód trzeba nieskończenie długie- 
go szeregu stuleci, zanim który naród swój język 
porzuci, a obcy sobie przyswoi; a następnie rząd 
moskiewski nie usłucha rozumnej rady Gołosu. 


>| 


tym, którzy ich za tanie, wprost od właściciela, 
nabyć nie chcieli. 

Szczegół ten, zresztą znany, tłumaczy wszy- 
stko i z niego można wysnuć cały szereg bied 
galicyjskich, o których dużo mówimy i piszemy. 
a na które sami idąc „ręka w rękę", poradzić 
byśmy mogli. 

Oto jest stan Galicji, mającej ogromne ka- 
pitały, do rozporządzenia ludziom pracy, gotowe 
banki, zakłady oszczędności, które na cztery 
procent do połowy wartości chętnie dają, mający 
wreszcie kapitalistów, którzy niewiedzą Co ro- 
bić z pieniądzmi. 

W Królestwie istnieje Towarzystwo kredy- 
towe, dające na 5 procent do jednej czwartej 
nominalnej wartości ziemi. Po za tem nie ma 
kredytu żadnego. Interesa twoje wymagają li 
koniecznie jeszcze pożyczki, to ją znajdziesz w 
wysckości połowy tego, co dało Towarzystwo, 
na ośm procent, a jeźli jeszcze potrzebujesz, to 
musisz udać się do żydów, którzy zabezpie- 
czywszy się doskonale, dadzą ci na 18 procent 
„ Z takich stosunków okropnych wyradzają 
Się różne anomalje, nieznane w Galicji; szlach- 
cicowi przychodzi z największą trudnością utrzy- 
mać się przy ziemi, ie może myśleć o wkładkach 
dających niesłychany procent, lub wracających 
Się za rok, jeżli raz ma na majątku szczupłe 
Towarzystwo. 

Dzieją się powszechnie rzeczy, zbyt cieka- 
we pod względem ekonomicznym, bym ich nie 
przytoczył. 

— X. mający majątek znakomity wartości 
(za który tyle wziął) siedmdziesiąt i siedem ty- 
sięcy rubli, na którym było ciężarów siedmna- 
ście, niemając kredytu, nie mógł gospodarować i 
został zmuszony do sprzedaży. | , 

— Y zprześlicznym majątkiem wartości sto 
tysięcy rubli, na którym ciężyło „dwadzieścia en 
tout, przez lat dziesięć pozbawił się 2'/, do- 


dnak w tej manii podziwu dla swojej osoby : stojąc przeraocą i jedynie nią się utrzymu 


i poznańskie, wobec czujności policji moskiew- |czeski dopiero na 26. września został zwołany, 
skiej, nie może żadnych zawiązać na Litwia gdy dzienniki centralistyczne zaczęły tę spra- 
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jąc, czyż jest bowiem on w stanie zrozumieć, że 
jedynie uczciwą, bazstronną i uwzględniającą 
właściwości narodowościowe polityką można po- 
zyskać sobie serca innopiemieńców? Obawiać się 
więc niemamy potrzeby o Litwę. Rząd carski 
postara się już o to, aby moskwicyzm nie zro- 
bił tam zbyt wielkich postępów. 


We wszystkich kołach czeskich panuje silne 
niezadowolenie z powodu, żə sajmom dano zno- 
wu krótki czas do obrad, a wzmogło się jeszcze 
na wiadomość urzędową, że między innemi i sejm 


wę obrabiać w duchu, piekielnie szyderczym dla 
lojalnego zachowywanie się Czechów wobee rą- 
du. Czynią to mianowicie wychodzące w Pradze 
dzienniki centralistyczae, podnoszac sprawę na- 
wet zasadniezo. Tak n. p. pisze Bohemia: 

„Mowa tronowa uznała czeskie prawo poli- 
tyczne, w Radzie państwa za głośną zgodą mi- 
nisterstwa uchwalono zmianę rajchsratowej or- 
dynacji wyborczej co do czeskiej kurji dworskiej 
— a pomimo to jednak jstnieje sejm czeski, po- 
giadający większość niemiecką. Czyż nie jest to 
żywe, namacalne wotum nieufności, jakie rząd 
swoim podporom czeskim a temsamem i swojej 
własnej polityce daje ? 

„Rządowi, pisze dalej Bohemia, chodzi o to, 

aby trwanie sesyj sejmowych zredukować na mi- 
nitaum. Z jakich powodów — można się tylko 
domyślać, ale za tym domysłem bardzo wiele 
przemawia, mianowicie, że hr. Taaffa pragnie 
przedewszystkiem uniknięcia wielkich debat po- 
litycznych w sejmie czeskim, a dlatego sejmowi 
czeskiemu oraz ianym także sejmom dano tak 
krótki czas do obrad. Na każdy sposób rzecz to 
szczególna, że właśnie za rządów Taaffego tak 
szezapły czas użyczany bywa sejmom, które prze- 
cie zawsze miały wielkie znaczenie w oczach fe: 
deralistów. Wszelako takie postępowanie tę oraz 
przynosi szkodę, że prace sejmowe muszą z go- 
rączkowym pośpiechem być spełniane, a zresztą 
oddziaływa to bardzie fatalnie na cały w ogóle 
aparat parlamentarny.“ 
. Niestety, Bohemia ma rację! — odpowiada- 
ją na to dzienniki czeskie. „I eo fataluiejsza, 
dlatego, aby w sejmie czeskim niemożliwemi by- 
ły wielkie dyskusje polityczne, musi też czyn- 
ność wszelkich innych także sejmów przedlitaw- 
skich być ile możności ograniczaną |! Półurzędowcy 
WPrzedlitawii i za granicą wielbią hr. Taaffego 
z powodu, że mu się udało przecie przywieść do 
skutku zupełny parlade państwowy. Ale jeżeli 
hr. Taaffa tak wysoce ceni zebranie pełnego par- 
lamentu, to należałoby przypuszczać, że w ogó 
le szanować będzie prawa ciał parlamentarnych, 
czy to Rady państwa, czy sejmów. Jednem z 
tych praw jest prawo rzetelnego krytykowania 
i kontrolowania czynacści rządu, — czemuż więc 
tak skąpo daje czasu tym ciałom, że nie mogą 
robić użytku ztego prawa? Jeżeli rząd tak bar- 
dzo jest drażliwym na namiętne rozprawy poli- 
tyczne, że im nawet bądź cobądź zapobiegać 
pragnie, to cały parlamentaryzm stanie się ma- 
skaradą. lm 

„A czyichże rozpraw obawia się rząd w 
sejmie czeskim? Mniejszość czeska zachowuje 
się tak umiarkowanie i powściągliwie, że nikt 
tego nawet pojąć nie zdoła. Większość zaś nie 
gada, ale robi co się jej podoba, 1 cieszy Się W 


duchu, że rząd pozwala jej gospodarować, W naj: |. 


ważniejszej dla Czech korporacji. A jeżeli rząd 
obawia się niemiłych scen ze strony tej większo- 
ści, to ma przecie zupełną władzę, rozwiązać 
sejm obecny, rozpisać nowe wybory, a wtedy 
obecna: większość zejdzie do jedynie właściwej 
sobie roli — mniejszości. Alboż to z korzyścią 
jest dla rządu, gdy obecna większość +z szyder- 
stwem odrzuca jego przedłożenia; czy to mu 
przysporzy powagi, gdy ta większość jawnie się 
oburza, gdy rząd poważy się wnieść jakie przed- 
łożenie ? 

„Zresztą — kończy Politik — kto wie, czy 


SUSZ 


wiec, niemiał 2.000 r., a wstrętnem mu było n- 
dawać się do żyda. 

O tymczasowym kredycie, znanym już, pod 
różnemi formami w Galicji, tam pojęcia niemają, 
a jeźli takowy egzystuje, to jest tem, czem owe 
winogrona dla lisa. : 

Że w takich stosunkach może się prowincja 

podnieść, to tylko dowodzi o jej rzeczywistej 
sile, że w takich stosunkach mogą się podnosić 
rękodzieła i fabryki, to tylko dowodzi, czego 
mogą dokazać samą swoją siłą kapitały, jeźli 
w kreju zosteją. 
Lublin — nie myślę go opisywać, Lublin robi 
wrażenie miasta handlowego i podnoszącego się 
nie siłą milionowej pożyczki, zaciągniętej przez 
magistrat, nie gmachami publicznymi, stawianymi 
kosztem kraju, rządu lub fueduszów i składek, 
tylko tą rzeczywistą siłą, która polega na tem, 
że pan X. sprzedał pszenicę za granicę, do 
Gdańska, a pieniądze za nią dał p. Y. w Lubli- 
nie, fsbrykantowi maszyn, panu K., powózów, 
panu Z. itp. fabrykantom innych drobnostek; po- 
lega na tem, że pan X. stracił, poprostu stracił 
parę tysięcy rubli, ale połowę z nich w Lubli- 
nie, a połowę w Warszawie. 

— Kto stawia tea gmach? — pytam opro- 
wadzającego mnie po Lublinie sąsiada. 

— To pan K., fabrykant powozów, który 
dopiero od kilku lat zaczął i już robi majątek. 

— Na powozach w Lublinie ? — pytam 
zdziwiony, przypominając sobie, ża w Krakowie, 
o tyle większym od Lublina, od niepamiętnych 
lat, każdy usiłujący założyć fabrykę powozów, 
bankrutował natychmiast, aż wreszcie i próbu- 
jących zabrakło. 

— O! nia on jeden, tu jest coś. trzech 
większych fabrykantów, śle on dzisiaj ma naj- 
większą renomę — Wejdżmy, jeżeli chcesz, to 
nawet mój kolega szkolny... 

Wchodzimy. Ogromny warsztat; tu malują 
herby na powozie p. Z , tam faeton pyszny, przy- 
gotowany 2a wystawę w Moskwie, w linii stoi 
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to na pierwszy rzut oka niepojęte postępowanie 
rządu nie jest właśnie głęboko obmyslanem, i 
rząd do pewnych celów szczególnych nie zdąża ! 
A więc jakież to cele? Nie mógł by żaden inny 
być cel, jak tylko doprowadzić naród czeski do 
tego, aby sejm czeski całkiem zostawił na boku 
i całą czynność swoją przeniósł do Rady pań- 
stwa, której przykazanie według śp. Palackiego 
opiewa: „Niemasz żadnego królestwa Czeskiego; 
Czechy jako kraj, są tylko jednym śród innych 
departamentem Przedlitawii, którym bezwzglę- 
dnie rozporządzać i tylko mu obowiązki narzucać, 
a co najwyżej łaski użyczać mogę. Z wszystkich 
objawów przebija się dążność, zrobić żywioł nie- 
miecki kosztem innych ludów panującym i jak 
uajdłużej go utrzymać i utwierdzić w panowa- 
niu. Tego celn nie zdeklarowano ani też nie 
przyznano się do niego, ale tem uporczywiej, i 
do niego przedewszystkiem, zdąża nasz nowocze- 
sny rozwój państwowy we wszystkich swoich 
przemianach, tak w konstytucji jak w prawo- 
dawstwie. Środkiem zaś do tege celu jest — 
centralizacja.* 

„Więc niechaj sobie jsk chcą wrzeszczą li- 
berały niemieccy na ucisk niemiectwa, to rzesz 
pewna, Ż8 za rządów obecnego „słowianizujące- 
go“ gabinetu żywioł niemiecki tak samo jest 
preferowanym, jak za poprzednich rządów, a na- 
wet większą obecnie przypisuje się wagę niemie- 
ctwn niż dawniej. Rząd obscny uroczyście przy- 
rzekł, ża będzie usiłował w praktyce przepro- 
wądzić paragraf konstytucji o równouprawnieniu; 
a jednak mimo to, owym celem, o którym pisał 
Palacky, zawsze jest zachowanie hegemonii ży- 
wiołu niemieckiego. 

„Jednym ze Środków do tego celu jest cen- 
tralizacja i powolna , ale stateczne ograniczanie 
zakresu czynności sejmów. Dawanie im jak naj- 
umiej czasu do obrad, unikanie wszelkich dysku- 
syj politycznych, jest stanowczym krokiem do 
centralizacji. Czego Schmerling nie osiągnął, do 
czego „liberalne“ ministerstwa napróżno zmie- 
rzały, czyżby to misło się spełnić dzisiaj, pomi- 
mo że rząd zapewnia, iż tego nie zamierza ? 

„Nad tem trzeba się koniecznie zastanowić. 
Jeszcze sią dotąd rząd opiera na większości au- 
tonomicznej w Radzie państwa, a ta wię- 
kszość nie może podawać ręki do tego, aby idea 
centralizacji potężniała, ba nawet zwyciężyła. 
Sejmy s pa ada antonomii, znaczenia ich u- 
szczuplać niepodobna. Rzeczą autonomistów musi 
być odzyskanie sejmom nanowo odpowiedniej po- 
wagi i postaranie się, aby skład poszczególnych 
sejmów odpowiadał faktycznym stosunkom doty- 
czących krajów.* 

Prager Abendblatt donosi, że wzmaganie się 
wichrzeń socjalno-rewolucyjnych. tudzież fakt, iż 
anarchiści nawet przed pospolitym rozbojem się 
nie wzdrygają dla przysposobienia sobie środ- 
ków, powodaje rząd przedlitawski do wstąpie: 
nia w ślady Niemiec i wydania ustawy ku stłu- 
mieniu socjalnej demokracji. W tym celu ma 
być utworzoną specjalna komisja, złożona z de- 
legatów ministerstwa spraw wewnętrznych i 
sprawiedliwości, z znakomitych urzędników poli- 
cyjnych, tudzież delegatów namiestnictw dla za- 
stanowienia się, czy Austrja potrzebuje takiej u- 
stawy wyjątkowej, albo czy istniejące ustawy 
wystarczą. Gdyby się komisja oświadczyła za u- 
stawą wyjątkową, to projekt wypracowano by 
jak najspieszniej i w Radzie państwa tuż po jej 
zebraniu się wniesiono. — Otóż cała ta wiado- 
mość żadnej zgoła nie ma podstawy. 


.  * m 


Wystawa przemyska. 
IM. 


Przemyśl d. 1. września. 


W cieniu palm i kwiatów zdobiących głó- 
wny portyk czyli raczej w półkulistem zagłębie- 
niu jego, umieszczono siafę z wyrobami fabryki 
i destylacji likierów J. A. Baczewskiego ze 
Lwowa: 


ze sześć amerykanów, ze siedm powozów i kil- 
ka karet nowych. 

— Ile kosztuje ten faeton ? : = 

— Już sprzedany, — kupił go w tej chwili, 
wracając z Łęczny. pan H. z Radomskiego. 

A co ten Amerykan ? 

— Wczoraj sprzedany panu K., który się 
żeni z panną W. 

— No, to ten lekki powozik. 

Przepraszam pana odpowiada fabrykant — 
w taj chwili niemam nice do sprzedania gotowe- 
go — ale za 15 dni może być gotowa. Oto dziś 
rano dostałem telegram z Podola, zamawiający 
te dwa amerykany, które jeszcze rano były nie- 
aprzedsgey gdyby p. W. był wcześniej przy- 
szedł .. 

Zgłupiałam i przypomniałem sobie, że w dwa 
razy. większym Lwowie raz, mając między trze- 
ma ekwipażami trudny wybór, kupiłem jeden z 
nich, który był sprzedany, a po który nabywca 
się nie zgłaszał. 

Więc w Lublinie fabrykant może mieć na 
składzie 15 powozów, które zostają natychmiast 
sprzedane i w przeciągu dni kilkanastu nowymi 
je zastępuje, których ten sam los czeka ? 

— Jak pan widzisz — a widziałeś pan w 
Łącznie na jarmarku sto ekwipaży lubelskich, z 
których może część wróciła. 

U nas w Galicji... } p 

— U was w Galicji, sprowadzacie z Wie- 
dnia, Paryża, z Warszawy, byle nie ze Lwowa, 
lub Krakowa. : N 

Zaśmiałem się i przypomniałem sobie, że 
nawet w złym tonie jest mieć ekwipaż krajowe- 
go wyrobu, jeżeli jest możliwem, 

— A wszakże Galicia o mało 
od fi wieza 

ajrzatem nowo hudowany gm ; 
budowany nie za pieniądze DWA ak 
hipotecznym lub zakładzie kredytowym, lecz za 
s 1 
pienąde wzięte od tysiąca właścicieli ziem- 
skich tej samej prowincji. (D. G a. 


co mniejsza 


Już z samego prawa starszeństwa przypada 
pomienionej firmie to honorowe miejsce. Jak bo- 
„wiem wskazuje napis, założona we Liwowie w r. 

- 1782, obchodzi w bieżącym roku stuletni jubiłe- 
nsz, jest więc niezawodnie najstarszą ze wszyst 
kich firm krajowych, reprezentowanych na obe- 
enej wystawie. Jubilatka, powiedzmy odrazu, 
dzielnie się trzyma i posłażyć może jako wzór i 
przykład dla licznych niestety przemysłowców 
naszych, którzy albo zniechęcają się łatwo nienni- 
knionemi w każdym zawodzie przeszkodami, albo 
w razie powodzenia, osiągnąwszy pewien sto- 
pień dobrobytu, zaniedbują się i krok po kroku 
ustępują przed nowymi na tem samem polu współ- 
zawodnikami. 

W przemyśle, z wyjątkiem bardzo rzadkich 
szczęśliwych okoliczności, nie odrazu zdobywa 
się doskonałość, a ten tylko kraj może się awa- 
Żać na prawidłowej drodze postępu, gdzie z po- 
kolenia na pokolenie przechodzi tradycja pracy 
w jednym kierunku, gdzie syn wstępując w sla- 
dy cjea, dokłada nsiłowań, aby odziedzierone 
mienie w lepszym, doskonalszym stania przeka- 
zać mógł swoim spadkobiercom. 

Zasadę tę oddawna zrozumiano na Zacho- 
dzie. W Holandji n. p firmy istniejące po dwie- 
ście, trzysta lat, nie należą bynajmniej do wy- 
jątków; zbytecznena byłoby przypominać, jakiemi 
rezultatami uwieńczoną została ich wytrwałość, 
jak wyroby izh zdobyły sobie przystąp na targi 
całego świata, ilu dziś obracają milionami, a po- 
mimo to nie myślą wcale o opuszczaniu rąk, o 
odpoczynku, o ucieczce od Źródła, z które- 
go zaczerpnęły swoje siły i rozgłos, owszem tem 
usilniej pracują, aby utrzymać się na zdobytem 
przez przodków swych stanowisku. 

Tymczasem spojrzyjmy co dzieje sią u nas; 
nie sięgamy w daleką przeszłość, bo liczne ka 
tsstrofy polityczne, silniejsze stokroć od wszel- 
kich innych pobudek, zrywały ciągłość niezbędną 
w każdym zawodzie, i dziwić się nie można jeśli 
syn rzemieślpika, porwany ustawą do wojska 
lub dobrowolnie ża broń chwytający, powróciw- 
szy po długiej tułaczce, nie wrócił już do oj- 
cowskiego warstatu. W naszych stosunkach by- 
ło to złe nieuniknione — ale, uderzmy się w 
piersi -— iluż to spanoszonych majstrów pozwa- 
is synom swoim trzymać się tej samej igły, he- 
bla lub dratwy, która ich samych na nogi po- 
stawiła? a z drugiej strony ilaż to zamożnych 
kamienieczników, nie zarumieni się na samo 
wspomnienie, iż majątek ich powstał z uczciwej 
pracy ich ojców ?... 

Firmy za to krajowe, istniejące po lat kil- 
kadziesiąt, na palcach możnaby wyliczyć — z tem 
większą też przyjemnością zaznaczamy, iż liczny 
zastęp przemysłowców biorących udział w obe- 
cnej wystawie, ma przed sobą naoczny przykład, 
że i u nas wytrwałość do świetnych może do- 
prowadzić rezultatów, 

Jubiłeuszowa dziś firma wystąpiła przewa- 
źnie z najwytworniejsz swym wyrobem, bo z 
likierami, Śmiało rywalizując w tym kierunku z 
tabrykami zagranicznemi. Według twierdzenia 
kompetentnych znawców tylko zadawnione uprze- 
dzenie i kaprys mogą powodować kogoś do spro 
wadzania bezporównania droższych likierów an- 


gielskich, francazkich i holenderskich, skoro mamy | aśi 


wkraja własne w niczem może im nieustępające, 
sąd ten zaś potwierdza 11 medali otrzymanych 
przez p. J. A. Baczewskiego na pierwszorzęd- 
nych europejskich wystawach. 

Wracając do szafki wystawowej, znajdujem 
w nich obox najprzedniejszych naśladowany 
„chasse caifós*, „cremes“, „anisettes*, „nmaras- 
qmino* i w. in. oryginalny wybornego smaku 
hkier „John Bull“, „Benedyktynkę*, „Chartreńse*, 
starkę 20-letnią, a wszystko w przeżroczystych 
krzyształowych butelkach, gdyż główną otg 
wyrobów tej firmy, jest właśnie ten rzadki przy- 
miot, iż niepotrzebują ukrywać się przed okiem 
znawcy pod ciemnem szkłem lub w nieprzeni- 
knionych kamiennych bańkach. 

Wstydliwość , o jakiej nadmieniliśmy tu mi: 
mochodem, zarzucić zaraz musimy p. Rattlerowi 
Izydorowi, właścicielowi rafinerji wódek słodkich 
w Przemyślu. Sądząc tylko z pozoru, nie mo- 
jemy omawiać i niechcielibyśey ujmować war- 
tości jego wyrobom — ale gdy niema innego 
sposobu popisu publicznego, czemuż przynajmniej 
na wystawę nie było użyć naczyń ze szkła bia- 
łego, aby publiczność choć za pośrednictwem or- 
ganu wzroku domyśliła się tego, co dla smaku 
jest niedostępnem. 

Mniej więcej w podobnem położenia — choć 
nie z własnej winy, znajdują się dwa browary 
piwne, jedynie reprezentowane w zamkniętym 
budynku wystawowym. Według przyjętego po- 
wszechnie zwyczaja, browary biorące udział w 
wystawach, konkurują między sobą w ten spo- 
sób, iż sprzejając wyrób w oddzielnie urząd . 
nych namiotach, umożebniają publiczności pra- 
ktyczne ocenienie na miejscu, co zdaniem naszem, 
może i powinno być najlepszą wskazówką, o ile 
jeden lub drugi browar umie zastosować się do 
wymagań konsumentów. A 

Wystawa przemyska, z niewiadomych nam 
pobudek, inaczej to urządziła. Trzech tylko na 
niej jest wystawców piwa: browar ks. Sapiehy 
w Krasiczynie, p. Ozjasza Szmełkesa za Liwowa 
i Johna z Krakowa. Otóż dziwnem zrządzeniem 
losu (czy też komitetn wystawowego), każdy kto 
chce może się przekonać o dobroci piwa Johno- 
wskiego, bo dostać go może za pieniądze, gdy 
tymczasem chcąc spróbować krasiczyńskiego lub 
lwowskiego, tu masiałby poprosić o natoczenie 
szkłanki piwa darmo, tam o otworzenie bu- 
telki także bezpłatnie. Jak dotąd amatorów cu- 
dzego piwa nie znalazło się wczle i prawdo- 
podobnie do końca wystawy nie znajdzie się ża- 
den — bo i zresztą jaki może mieć cel próbo- 
wanie piwa z beczki, napoczętej od tygodnia ! 
I wystawcy i próbującemu możnaby powinszo- 
wać ale niezazdrościć. Powiedzieliśmy, że nie- 
znamy pobudek jakiemi komitet kierował się w 
tym wypadku — w każdym razie musimy postą- 
pienie to nazwać niewłaściwem. = 

Johnowskie piwo ma reputację ustaloną, ale 
i krasiczyńskiamu nie braknie labowników, piwo 
też p. Szmelkesa śmiało może rywalizować z 
powyźszemi, co jest tem prawdopodobniejszem, 
że jeśli nas pamięć nie myli, p. Szmelkes od- 
szczególniony został na wystawie lwowskiej me- 
daiem zasługi — a jeżeli gdzie, to właśnie na 
wystawach publicznych powinna być ściśle prze- 
strzeganą zasada równych praw dla wszystkich. 
Okoiiczność ta, jesteśmy przekonani nie wpłynie 
ua orzeczenie jury, ale zbyt jest ona uderza- 
jącą, abyśmy ją mogli byli pominąć milczeniem. 

Z okazji piwa chcielibyśmy jeszcze jedno 
pytanie wystosować, jaż nie do wystawy prze- 
myskiej — ale do „Ściślejszej naszej ojczyzny" — 
do Lwowa. 

Wymagacie panowie od nas abyśmy pili pi- 
wo krajowe — to słusznie — wytaczacie kam- 
panię piwom zagraniczaym — i na to zgoda — 
lecz kiedy przyszło do czynu zamiast krzyków, 
ujema was na placa bitwy. Dlaczego ? Czyż we 
Lwowie oprócz p. Szmelkesa nikt więcej piwa 
nie wyrabia ? Gdzież się podziały Kisielki, Po- 


hulanki i tyle innych browarów, których jak 
sztandaru miała się trzymać piwna publiczność ? 
Czyliż nie godziło się w liczniejszym cokolwiek 
zastępie stanąć do publicznego popisu? Jedno z 
dwojga: albo piwo lwowskie popsuło się już tak, 
że lęka się prowincjonalnej konkurencji — albo 
też browary lwowskie syte sławy i dorobku — 
nie dbsją już o sąd publiczności. I w jednym i 
drugim razie dobrzeby wiedzieć prawdę. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Odessa d. 25. sierpnia. 


(Sprawa dynamitowa, — Walka socjalistów z rzą 
dem. — Aresztowania, —- Zniknięcie 200 fnntów 
dynamitn zaaresztowanego na granicy Bessarabii. — 
Przybycie dynamitu do Moskwy. — Nowe areszto- 
wania w sprawie dynamitowej. — Socjalista w roli 
szwaczki. — Co znaleziono w pod:ngowatem pu- 
dle? — Związek sprawy dynamitowej ze sprawami 
o zabójstwie Strelnikowa i okradzeniem sebastopol- 
skiego kaznaczejstwa. — Proces odłożony. —- Po- 
stępowanie rząłu na Rusi. — Czego mogą się spo- 
dzioewać Małorusini ? — Zaległości w podatkach. — 
Od włościan, — Nieurodzaj w Nowej Rosji. — 
Położenie nnitów. — Unici kazańscy, — Towarzy- 
stwo dobroczynności). 


Prócz politycznego procesu, © którym dono- 
siłom wam w ostatnim liście, za parę najdalej 
miesięcy rozpocznie się proces pod uazwą „Spra- 
wy dynamitowej*. Sledztwo jest w toku i dopro- 
wadziło do niespodzianych rezultatów. Niezwa- 
żając na liczne aresztowania, na założenie w ce- 
lu walki z socjzlizmem dziesiątek stowarzyszeń 
pod nazwiskiem „lig“, „ochran“ i drużyn", na 
tysiące policyjnych ajentów, którymi pokryte 
jest całe carstwo, partja przewrotu z dziwną 
energią i konsekwencją dąży do celu. Wówczas 
kiedy rząd sądzi, że socjalizm zniszczony W za- 
rodku, że liczni jego adepci wyłapani, i że czas 
już uwieńczyć skrajną reakcję Świetną korona- 
cją w Moskwie, policja wpada na nowe tropy, 
dowodzące że to tylko złudzenie, że wszystkie 
te kombinacje mogą być wywrócone i że nie 
czas jeszcze Święcić zwycięztwa rządu. Panuje 
tu ogólne przekonania, że mimo przygotowań do 
koronacji, nie nastąpi ona w tym roku. 

Parę tygodni temu aresztowano np. w Ode- 
sie 14 osób. W liezbie aresztowanych znajduje 
się syn konsula moskiewskiego w Gałacu i wo- 
jenna graniczna straż, konwujująca 200 fantów 
dynamitu przeznaczonego do Moskwy dla socja- 
listów. Gdy dynamit przybył na jedną ze stacyj, 
pomimo konwoja straży pogranicznej zamiast 
dynamitu znaleziono piasek, kamienie itp. Dyna- 
mit zniknął bez śladu. Kilku urzędników komo- 
ry celnej także aresztowano, gdyż są podejrzani 
o ułatwienie kradzieży. Według doniesień ajen- 
tów policyjnych takaż sama ilość dynamitu tj. 
200 funtów przybyła do Wyszni Wołodzka, zo- 
stała naładowana na borzę (statek) i przywie- 
zions do Moskwy. Dowiedziauo się o tem już po 
przywiezienia dynamitn do Moskwy i mimo naj- 
iliniejszych poszukiwań nie odszukano go. A 

Główni działacze w sprawie dynamitowej 
znajdują się w Ouessie i Bessarabii i dla tego 
zarządzono tu liczne aresztowania. Proces poli- 
tyczny, o którym pisałem poprzednio, naznaczo- 
ny jest na 10. września wedłag starego stylu. 
Proces ten ma związek z zabójstwem Strelniko- 
wa i ze sprawą dynamitową. Nie ulęga wątpli- 
wości, że uczestnicy tak w jednej jak i drugiej 
sprawie należą do południowego oddziału rawo- 
lncyjnego komitetu. Proces więc naznaczony na 
10. września zostanie odłożony stanowczo, gdyż 
potrzeba będzie czasu na przeprowadzenie do- 
pełniającego śledztwa. U trzech z aresztowanych 
za sprawę dynamitową znaleziono maszyakę do 
wyrabiania Srebrnej monety i rublowych asy- 
gnat. 

Cztery dni temu aresztowano w Odessie je- 
Szcze dwie osobistości w sprawie dynamitowej 
Jedna z nich zasługuje z tego względu na uwa- 
ge, że bez wątpienia odgrywała wybitną rolę w 
całej tej sprawie. Jest to młodzieniec dwudzie- 
stoletni, bez zarostu, odznaczający się do tego 
stopnia typem kobiecym, że przy ulicy Oworzań 
skiej gdzie go i aresztowano, mieszkał kilka 
miesięcy pod nazwiskiem szwaczki Agafii Ne- 
mionowej, nie Wzbudzając najmniejszego podej- 
rzenia. Podczas rewizji w jego pomieszkanin zta- 
leziono perkal, płótno i rozmaite materje i ma- 
szynę do szycia, która jak się przekonano, nie 
była jeszcze w użyciu. Naturalnie służyła tylko 
do zamydlenia oczu. W kącie niewielkiej izdeb- 
ki, której umeblowanie składało się z łóżka, ko- 
mody i kilku pleciopych krzeseł, zauwazano pro- 
ste drewniane podługowate pudło, w którem pod 
obrzynkami płótna i waty znaleziono przyrząd 
eksplozyjny. Eksplozję, wediug orzeczenia eks- 
pertów, wywołuje się przez zbliżenie drutów z 
różnoimienną elektrycznością i stosownie do ży- 
czenia zbliżającego druty, może nastąpić po upły- 
wie jednej minuty, lnb 60 godzin. W małym zaś 
skórzanym tłómoczku znaleziono peruki, wąsy, 
brody. i ; 

Aresztowanemu kazano ubierać się w peru- 
kę i przyprawiać wąsy, bo według zdania kilku 
osób, zjawiał się on codzień do policji pod roz- 
maitemi nazwiskami. Przypuszczają, że szukał 
między urzędmkami policji ajentów dla socjali- 
stów. 

Reszta aresztowanych zostawała w ciągłych 
stosunkach z młodzieńcem aresztowanym przy 
ulicy Dworzańskiej. Sprawy o zabójstwo Strel- 
nikowa i dynamitowa zostsją w związku ścisłym 
ze sprawą okradzenia Sebastopolskiego kazna- 
czejstwa. Dowiadujemy się, źe trzech obwinio- 
nych w ostatniej sprawie 22. sierpnia uciekło z 
więzienia. 

Wówczas gdy ze zdwojoną energią socjaliści 
dążą do zachwiania podstaw caratu, wówczas 
gdy bezład i ogólne niezadowolnienie dosięga 
zenitu, gdy coraz więcej maoży się faktów, 
wskazujących na niedługotrwałość obecnego pań- 
stwowego ustroju, rząd moskiewski z zaślepie- 
niem dąży do kompletnego zdyskredytowania się. 
sieje on zniechęcenie i nienawiść i wywołuje 
wojny narodowościowe, 

Prowizoryczne rządy hr. Tołstoja nie nie 
uczyniły dla wyjścia z tego chaosu, jaki panuje 
w caracie Nawet zapewnienia  Moskiewskich 
Wied., że nominacja hr. Tołstoja — to manifest 
i zarazem program nowej rządowej polityki nie 
ziściły się. Żadnego nowego programu nie po- 
stawiono, wszystko idzie po staremu i idzie co- 
raz gorzej, W caracie żałują nawet za hr. Igna- 
tiewem, nie cieszącym się dotąd popularnością. 
Względem nas rządy Tołstoja ujawniły się de- 
cyzją, że historja literatury polskiej na uuiwer- 
sytecie warszawskim ma być wykładana po mos- 
kiewsku i oddaniem spraw unitów synodowi, 
wyjmując je z pod opieki miejscowej admini- 
stracji. 

Na Rusi i na Litwie, mimo ciągłych zapo- 
wiadań, dotychczas nie wprowadzono instytucyj 


ziemskich i nie zniesiono kontrybucji. Wiek- 
szość dochodn, spodziewana ze zbiorów tegoro- 
cznych, pójdzie do kieszeni rządowej i żydow- 
skiej, gdyż podatki, zaległe od włościan w je- 
dnej podolskiej gubernii dochodzą do 3,000.000. 
Ulgi dla raałoruskiego języka, udzielone przez 
hr. Ignatiewa, zdaje się, że także zostaną co 
faięte. Nigdy nie przywiązywaliśmy do nich wa- 
gi, i dziwiła nas nieznajomość stosunków mo- 
skiewskich w waszem dziennikarstwie rusińskim. 
Nie mówimy naturalnie o Słowie i organach mu 
pokrewnych, gdyż ich tendeneyjność znana, lecz 
Diło n. p., któremu mimo wrogiego usposobienia 
dla nas, nie można odmówić uczciwości, w po- 
zwoleniu rządowem wydania kilkku książek: po 
małorusku upatrywało zapowiedź nowej ery dla 
Małorusinów. 

Wiadomo, że słowianofile, którzy do nomi- 
nacji hr. Tołstoja de facto rządzili Moskwą, są 
jak najgorzej usposobieni dla Małorusinów. U- 
ważejąc język ich za narzecze moskiewskie, ni- 
gdy nie zgodzą sią na to, ażeby używał on tych 
praw obywatelstwa, co w Galicji Z kościoła, 
szkoły, urządu i literatury, wedłag ich opinii, 
masi on być stanowczo i na xawsze wyklaczo- 
nym. Zdania podobe w ich organach były nie- 
jednokrotnie wypowiadane. Pozwalają oni tylko 
na drukowanie w tym języku zbiorów przysłowi 
i pieśni ludowych, opowiadań itp. Ile razy z ko- 
ła, zakreślonego przez słowianofilów, pragnął 
wyjść język małoruski, podnosili gwałt, a dzien- 
niki ich wskazywały imiennie tych, co nie stra- 
cili poczneia swej narodowości, oskarzając ich o 
separatyzm. 

Z nominacją hr. Tcłstoja i z faktycznem 
przejściem steru nawy państwowej do rąk staro- 
moskiewskiej partji, nawet i te słabe widoki ulg 
dla Małorusinów zmieniły się. Podczas minister- 
stwa hr. Tołstoja i z jego inicjatywy wydano 
zakaz drukowania książek po małorusku. Zxkaz 
ten wydano prawie jedaocześnie z ogłoszeniem 
manifestu o podjęciu walki w obronie narodowo- 
ści i religii bałkańskich Słowian. Pierwszym zaś 
aktem hr. Tołstoja względem Małorusinów po 
zamianowaniu go ministrem spraw wewnętrznych 
było zawieszenie na czas nieograniczony dzien- 
nika Trud, wychodzącego w Kijowie i broniące- 
go interesów małoruskich. Ruś więc i nadal bę- 
dzie rządzoną przez zgraję urzędniczą. Baz przy- 
snania zaś praw rdzennej ludności Rasi wszel- 
kie nadzieje na podniesienie się kraju są płonne. 
Niektóre dzienniki moskiewskie stan włościański 
w Moskwie malnją jak najświetniejszemi barwa- 
mi. Powtarzają to ciągle i wiecznie aż do znudze- 
nia. Że emancypacja włościan, nadzielsjąc ich zie- 
mia i zabraniając sprzedaży, położyła kres two- 
rzenia się proletarjatu wiejskiego. W zdaniu tem 
zawiera się wielka doza optymizma. Czas oka- 
zał, że bynajmuiej tsk nie jest. W głębi Mo- 
skwy kwestja włościańska, rzec można, dotych- 
czas nie została radykalnie rozwiązana, i w wie- 
la miejscowościach de facto położenie włościan 
nie wiele się różni od czasów pańszczyźżuianych, 
gdyż obarczeni są oni rozmaitensi powinnościami 
względem obywateli. 

,, Na Rusi i Litwie polityka moskwicenia, o- 
pieka biurokratyczna, pozbawienie wpływu szko- 
ły, zabicie wszelkiej prywatnej inicjatywy, sia- 
nie waśni plemiennych i rozbudzenie niskich in- 
stynktów ludu — krajom tym nie pozwala się 
rozwinąć. W Nowej Rossji znaczną część wło- 
Ściaństwa wywłaszczono z ziemi. Ta nie było 
Polaków. Nic więc nie przeszkadzało skrzywdzić 
włościanina na korzyść obywatela. Ezzystuje tu 
w znacznej liczbie proletarjat wiejski pod na- 
zwiskiem „diesiatinsżczyków*. Nieurodzaj najbar- 
dziej dotknął tę część wiejskiej ludności. 

Pewność głodu wśród ladności wiejskiej 
skonstatowaną została urzędowuie w czasie nie- 
dawnego objazdu chersońskiej gubernii przez gu- 
bernatora Erdelego. Klęska głodowa dotyka po- 
średnio i nas w osobach 310 unitów, zesłanych 
za wytrwałość w wierze na stepy chersońskie. 
Wśród obcej ludności, oderwani od ognisk ro- 
dzinaych i rozrzuceni pojedynczo w rozmaitych 
stronach, unici pędzą tu żywot opłakany. Da: 
wniej niektórzy z nich znajdywali przynajmniej 
zajęcie przy robotach polnych; w tym roku 
w skutek nienrodzaju są pozbawieni i tego spo- 
sobu zarobkowaniz. Prócz tego zastosowano do 
nich rozporządzenie, dotyczące osób, znajdują: 
cych się pod nadzorem policji. Wiadomo, że roz- 
porządzenie to stosuje się nietylko do socjali- 
stów, lecz przynajmniej niższe organa władz mo- 
skiewskich stosoją je i do unitów. Postępowanie 
urjadników i stanowych względem unitów stało 
się brutaluiejszem. Donoszą nam o wypadkach 
gdzie taki urjadaik bił i znęcał się nad unitą 
bez żadnego powodu; mówią nawet, że nie jest 
uszanowaną tajemnica listów, pisywanych do 
nich. Przechodzą one przez cenzurę pisarzy 
gminnych, i dostają się do rąk właściwych po u- 
pływie kilku tygodni. Możecie sobie wyobrazić, 
jaka to przykrość dla tych nieszczęśliwych wy- 
gnańców, oczekujących z niecierpliwością wieści 
ze stron rodzinnych. Zarobek przy stosowaniu do 
nich rozporządzenia o nadzorze policyjnym staje 
się niemożliwy. Wyjęci są oni i z pod prawa o- 
trzymywania zasiłków rządowych. Zaledwie 
trzech starców niedołężnych i jedua kobieta o- 
trzymują dzieanie po 9 kopiejek. Zarządzenie ja- 
kichkolwiek składek dla nich przy obecnych wa- 
runkach jest niemożąbne. 

Takie położenie bez wyjścia zmusiło unitów 
udać się do gubernatora podczas jego objazda 
guberuii. Odpowiedź gubernatora, jak zwykle w 
podobnych razach, brzmiała : Nie nie jestem 
w stanie dla was uczynić. Dodał w końcu, że 
mogą prosić o przeniesienie do tych miejscowo- 
śsi Chersońskiej gubernii, gdzie jest większy u- 
rodzaj. Prośbę kazano im podać na piśmie, Nie 
korzystano jednakże z tego, por naprzód w 
niezem to nie zmieni ich położenia, a powtóre 
zostali tyle razy już oszukani przez rząd mo- 
skiewski, że obawiają się podstępu. Prośbę tę, 
powiadają, rząd moskiewski może uważać albo 
za zgodzenie się na przyjęcie prawosławia, albo 
za życzenie osiedlenia się stale w Chersońskiej 
gabernii. Na pocieszenie gubernator powiedział 
im, że ich sprawa rozpatruje się w senacie, i Że 
mogą spodziewać się pomyślnego rezultatu. 

Tyle jadnakże łudzono już ich nadzieją, że 
do słów gubernatorskich nie przywiązują naj- 
mniejszego znaczenia. Jeżeli dotkaęliśmy już 
sprawy unickiej, nie od rzeczy będzie zwrócić 
uwagę na postępowanie rządu moskiewskiego 
względem unitów, zostających w wojsku. Za ilu- 
strację posłuży. nam list, otrzymany niedawno z 
Kazania. Unici, którzy służą w wojsku moskiew- 
skiem narażeni są na ciągłe szykany. Żądają od 
nich wypełniania wszystkich obowiązków cerkwi 
prawosławnej. W jednym z pułków konsystnją- 
cych w Kazaniu znajduje się 10 naitów z nastę- 
pujących miejscowości: z Kłody, Połubiniec, Me- 
lanowa Włodawy, Janowa, Głowatycz, Radzynia 
i Wisznicz. Wszyscy za karę z Kazania zostali 
przeniesieni do Saratowa. Jest to dła nich ro- 
dzajem wygnania. Chociaż i w Kazaniu dość ich 
dręczyli — w porównaniu z Saratowem było to 
niczem. 

Obehodzenie się z nimi uzczelników jest jak 
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najgorsze. Nazwisko „miatieżnik“ stosowane do 
nich, daje się słyszeć na każdym kroku, lecz co 
najbardziej charakteryzuje nikczemność rządu 
moskiewskiego, to zakaz uczęszczania do szkoły. 
Wypełnienie słażbowych obowiązków staje się 
dla nich uciążliwem z tego względu, że ma 
wszelkie cechy rozmyślnego dręczenia i prześla- 
dowania. Nie mają ani jednej chwili spokoju. 

Z Podlasia dochodzą nas wieści, że znaczna 
część unitów prosi o przyłączenie ich do kościo- 
ła łacińskiego. Prośby tej naturalnie rząd mo- 
skiewski nie uwzględni. Wspomnieliśmy, że wa- 
runki życia stają się coraz cięższe. Odbiło się to 
najbardziej w miastach, osobliwie w Odessie na 
naszej kolonii, składającej się z przeszło 9.000. 
Zaradzić temu po części ma Tow. dobroczynności 
założone przy kościele odęskina, 

PS. Po napisaniu już listu, dowiadujemy 
się, że dynamit, o którym wspomniałem w liście, 
znaleziono w Moskwie. Był on przeznaczony na 
koronację. W skatek odszukania dynamitu za- 
rządzono w Moskwie nowe aresztowania Spo- 
dziewają się aresztowań i w Odessie. Wczoraj 
odbyła się tu wojenna medyczna rada, dla obmy- 
ślenia pomocy lekarskiej na wypadek wojny. 


Moskwa. 


Petersburgski Goniec urzędowy ogłasza, i 
wszystkie dzienniki stołeczne powtarzają za nim 
wiadomość, że 26 sierpnia odbył się w Peterho- 
fie, w pałacu, znajdującym się w tak zwanym 
„Parku angielskim*, bal publiczny na dochód 
Domu przytułku dla zgrzybiałych, lub dotknię 
tych kalectwem ubogich, na którym zuajdował 
się car Aleksander III. wraz z małżonką i licznem 
gronem książąt cbojej płci. Dziennik urzędowy 
podkreśla to miejsce opisu balu, w którem się 
mówi, że „bilety wejścia na bal sprzedawane by- 
ły wszystkim, kto tylko być na nim pragnął, 
bez żadnych ograniczeń i przeszkód.” Wiado- 
mość ta rzeczywiście ma pewzą doniosłość, po 
raz pierwszy bówiem po swojem wstąpieniu na 
tron nowy car moskiewski zdecydował się być 
w publieznem miejscu, dostępnem dla wszystkich. 
Jest to więc jak gdyby pierwszy krok emancy- 
powania się z dotychczasowego odosobnienia i 
zamknięcia. 


* R 


W Petersburgu opuścita temi dniami pra- 
sę książka, napisana przez p. Notowicza, Wy- 
dawcę dziennika Nowosti, p. t: „O reformie lo 
kalnych i centralnych władz administracyjnych.* 
Autor nadzwyczaj śmiało traktuje wszystkie nie- 
dostatki oraz braki administracji i dowodzi, że 
dalsze istnienia biurokracji jest niemożebnem, 
zagraża ono bowiem bytowi Moskwy. Notowicz 
proponuje całkowitą decentralizację, Moskwa po- 
winna otrzymać zupełną autonomię, tak, że cała 
władza państwowa musi być oddaną  Społeczeń- 
stwu. Rządowi przypadnie tylko kontrola naj- 
wyższa za pomocą gabinetu w Petersburga i 
poszczególnych Rad gabernialnych w pojadyn- 
czych prowincjach. Obok dzisiejszej Rady pań- 
stwa istniałoby równorzędnie Zgromadzenie na- 
rodowe, złożone z przedstawicieli instytncyj au- 
tonomicznych. W dalszym ciągu autor żąda zu- 
pełnej wolności i równości wszystkich stanów, 
wolności prasy i stowarzyszeń. Proponowany sy- 
stem administracyjny uczyniłby zbytecznem za- 
prowadzenie konstytucji i ograniczenie praroga- 
tyw cesarskich. O moskiewskich liberałach po- 
wiada publicysta, że oni są tem, co za granicą 
nazywają konserwatystami, bo ich całe działanie 
polega na utrzymaniu i rozszerzania reform ce 
garza Aleksandra II., a wszyscy konserwatyści 
są raczej radykałami i rewolucjonistami. Zasadę 
panslawizmu uważa autor za egoistyczną i błę- 
duą teorję, ponieważ ona przekłada szczęście po- 
jedynczych słowiańskich szczepów nad rzeczy- 
wiste interesa ladu moskiewskiego. Zresztą sło: 
wiańskie szczepy cywilizacyjnie wyżej stoją, miż 
Moskwa, mniemanie więc, że one kiedykolwiek 
dobrowolnie przyłączą się do Moskwy, jest zgu- 
bnera złudzeniem. 


Enak: KAŚKA | ZGBIESCIEŁ 
lisie 2, września, 


* Termometr wskazuje dziś w poładnie 20 sto- 
pni. Pogoda jest bardzo piękuą i wedłag zapowie- 
dzi stacji meteorologicznej, utrzymać się powinna 
czas dłuższy. 

* Murderstwo, dokonane pozawezoraj wieczór 
na 68-letniej Chai Altenberg, zajmuje Lwowisn, 
głównie z posodn, iż dotąd policja nie mogła wy- 
kryć żadnych poszlak, któreky naprowadzały na 
ślady sprawy. Policja przyaresztowała wprawdzie 
tymczasowo jednego z synów jej, który z nią ra- 
zem mieszkał, i stróża kamienicy wraz z urlopni- 
kiem, który tego dnia wyszedł z wojska i naza- 
jutrz miał udać się do swej wioski rodzinnej ale 
poszlak żadnych nie znalazła dotąd. Syn Alteuber- 
gowej przed dwunastą godziną w nocy powrócił do 
domu, znalazł drzwi od mieszkania swej matki 
wbrew zwyczajowi otwarte, a nawet nie przym- 
knięte. Zwykle matka, gdy zapnkzł otwierała mn 
drzwi, zrobiwszy pierwej światło. To miało go 
zdumieć. Wszedłszy do pokoju, miał jak opowiada, 
wołać matkę po imieniu głośno. Gdy nie odpowia- 
dała, podejść chciał kn jej łóżku. Wtem na środku 
pokoju czuje pod nogami porozrzncaną pościel. 
Wt:dy wybiegł z pokojn i zaczął wołać stróża, 
który właśnie zrzucał odzież wierzchnią, którą był 
zarzncił na siebie, gdy Altenberg zadzwonił do ka- 
mienicy, Gdy stróż przyszedł ze światłem, dopiero 
ujrzano trupa skrwawionego na łóżku, z któręgo 
pościel była zrzucona. Szpagatem, takim, jakim 
głowy cukru zawiązują, miała ściągniętą szyję. Ta 
kim samym szpagatem znaleziono kluczyki zaduszo- 
nej związane, Gdy nadeszła policja, którą sam 
Altenberg wezwał, lekarz skontatował, iż śmierć 
nastąpić musiała przed dwoma godzinami, gdyż trup 
był znpełnie zimny, a więc morderstwa przed dzie- 
siątą godziaą dokonano. Szufadę znaleziono powy- 
suwane, rzeczy rozrzucone po pokoju. Ale czy mor- 
derca co zabrał, nie można było skonstatować. 
Znaleziono kilka gnłdonów srebrnych. Wieczorem 
była Chaja Altenberg u drugiego syna, księgarza, 
który jej jak zwykle ostatniego każdego miesiąca 
tak i dnia 31. sierpnia dał 11 srebrnych guldenów 
na zapłacenie czynszn mieszkalnego. 

Policja zaraz wieczór przyaresztowała była 
Altenberga, syna młodszego, który przy zamordo- 
wanej mieszkał, lecz po spisania protokoła, W 7 
rym wykazywał swe ał.bi od 7. wieczór aż do 11 
gdy wrócił do doma, puszczono go wolno. Dopiero 
nazajatrz gdy ajent policji spostrzegł na kołnierzyku 
jego jakąś plamą podejrzanę, przyaresztowano go 
znówn. Sądowe śledztwo wykaże czy wykazywane 
przez niego alibi jest prawdziwe. Dzisiaj w szpi- 
taln głównym odbywa się sekcja zamordowanej, 
Podejrzenie jest, że nie uduszono jej szpagatem, 
lecz zginęła od uderzenia, 


* Wystawa „Hołdu pruskiego“ została dziś 
= sty w sali domu Nsarodnego przy ulicy Tem- 
tralnej. 


* Na wystawę przemyską. Przypominamy, że 
dla wygody publiczności lwowskiej odchodzi jutro 
osobny pociąg kolei Karola Ludwika ze Lwowa do 
Przemyśla, w czasie bardzo dogodnym, bo o godzi: 
nic 8. zrana. Ceny są zniżone: dla II. klasy o po“ 
W dla III. o jedną trzecią część całej należy” 
tości. 


* 


Wydział Towarzystwa bratniej pomocy ałn: 
chaczów politechniki lwowskiej wzywa tych dła- 
żników, których miejsce pobytu jest nieznane, by 
zechcieli dokładne swe adrosy Towarzystwa w jak 
najkrótszym ożasio podać i dług zaciągnięty ry- 
czałtowo lub ratami zwracać, w przeciwnym bo- 
wiem razie wydział będzie zmuszony ich nazwiska 
ogłosić publicznie w dziennikach. 

* Pedagog-organista Umieściliśmy niedawno 
wiadomość o f:kcie obajścia usta wy szkolnej, która 


zabrania nanszycielom szkół luzowych trudnić się 


organistowatwem itp. Donoszą nam obecnie, że w 
samym Lwowie mają zachodzić podobne nieprawi- 
dłowości, a to mianowicia przy szkole Marji Ma- 
gdaleny, przy szkole im, Elżbicty i przy szkole 
ewangielickiej, mają fankcjonować nauczyciele, któ- 
rzy — nie mówimy, aby to się działo z powodu 
jakiegokolwiek przykładu z góry, ale ostatecznie 
kamulują w podobny sposób urzęły jak się to zro- 
sztą i u góry dzieje... Możeby organa wys. Rady 
szkolnej raczyły sprawdzić, czy zachodzą podobne 
niepraw idłoy'cścj, 

* Pani Modrzsjewska listem pisanym z Korn- 
walji donosi, że w miesiącach lutym i marcu roku 
przyszłego przybędzie ua występy gościnns do tea. 
trn polskiego w Petersburgu, 


* W Zakładzie wychowawczym żeńskim B. 
Zinkowskiej (przy nl. Piekarskiej 1. 8) rok szkol- 
ny rozpoczyna sią z dniem 15. września. Zaszczy- 
tnie znany ten Zakład,” zostaje obecnie pod kierc- 
wnictwem panny Enilii Loder, która od wielu lat 
wspólnie z á. p. B. Zintowską szkołę tę prowa- 
dziła. Ani w programie nant, ani w składzie cia- 
ła nauczycielskiego nie zaszły ładne zuiany, 


A Czystość. Przy ul. Karola Ludwika w ka- 
miecy pod l. 7, panuje taka czystość, że na po- 
dwórze trndno wejść, a z ustępów nie mających 
odpływn buchają zaraźliwe wyziewy i zabijają po- 
wietrze w całej kamienicy i sąsiednich domach. Do 
wiadomości magistratn. 

* Komitet arządzający koncert połączony z lo- 
terją fantewą na „górze zamkowej* w dniu 10, 
września b. r. ra dochód przytuliska biednych osie- 
roconych dziatek w imienin tych maluczkich udaje 
sią do sere publiczności z proźbą o skromue datki 
lub fanty i przysłanie ich łaskawie do handlu nasion 
p. Tecfila Łuckiego. 

, Komitet nadmienia, że przytnlisko nie posiada 
najmniejszych fanduszów i tylko łasce czeigodnych 
swych opiekunek i dobrodziejów istnienie swe do- 
tąd zawdzięcza. 


* Obwieszczenie o otwarciu kursu nauk w miej- 
skiej szkole przemysłowej i handlowej. 

I. Szkoła prze mysłowa. W bieżącym 
roku kurs nank w obudwóch oddziałach szkoły prze- 
mysłowej rozpoeznie się z dniem 14. września br. 
W oddziale przygotowawczym odbywa się nauka 
w niedzielę od godziny 9, do 1. i w poniedziałki 
od godziny 6. do 9, wieczorem. W oddziałach spe- 
cjalnych odbywać się będzie nauka w dniach i go- 
dzinach powyżej wymienionych, a oprócz tego we 
środę i czwartek od 7, do 9. wieczorem. Warunki 
przyjęcia wiadome są z poprzednich ogłoszeń. — 
Program nauk z roku szkolnego 1881/1889 pozo- 
staje obowiązującym i na rok szkolny 1882/1883, 

II Szkoła handlowa. W szkole handlo- 
wej w kursie trzylstnim będą wykładane we wto- 
rek, czwartek i piątek od godz'ny 7. do 9. wie- 
czór następujące przedmioty: a) Arytmetyka han- 
dlowa. b) Bushalterja kupiecka. e) Korespondencja 
polska i niemiecka. d) Prawo handlowe i wekslo: 
we (2 godziay). Geografia handlowa (3 godziny). 
Do szkoły h:ndlowej będę przyjmowani uczniowie, 
którzy dwie klasy gimnacjalse albo realne z do- 
brym postępem ukcńczyli lab odbędą egzamin wstę- 
pny z dobrym skutkiem, Wolno także ełuchaczom 
do szkoły niezapisanym słnchać jednego lnb dru- 
giego przedmiotu, 

Uczniowie zwyezajui opłacają za całą naukę 
rocznie 10 zł, w półrocznych ratach z góry. Słu- 
chacze pojedyńczych przedmiotów opiacają 4 z’, 
całorocznie za jelen przedmiot. Wpisy do szkoły 
przemysłowej i handlowej odbywać się będą w kan- 
celarji dyrekcji szkoły realnej (przy niicy Kamieu- 
nej) dnia 1., 2. i 8, września od 6. do 8. godziny 
wieczorem. Póź iejsze zgłosz:nia do klasy I. nie 
będą uwzględriane. Fgzamina wstępna z uezniami 
szkoly przemysłowej i handlowej rozpoczną się 0d 
dnia 4, wrześsia, 

, Podając powyższe postanowienie do powszech- 
nej wiałomcśsi, Magistrat oznajmia zarazem, ŻO 
na mocy dekretu Wys, c. k. ministerstwa stanu z 
dnia 5. czerwca 1864 nr. 2438 pp. knpcy trzy- 
mający uonniów, podobnież jak pryneypałowie i 
przemysłowcy pod tymże rygorem grzywien od 10 
do 400 zł. obowiązani są posyłać uczniów swoich 
do iataiejącej szkoły przemysłowej i handlowej, 

* Americana. W stanie Michigan zmarł Polak 
Józef Gordon w wiskn 108 lat. Pozostawił on ro- 
dzinie swcjej bardzo zajmujące pamiętniki, pisane 
w trzech różnych językach, 

O przykładnem zachowanin się żydów w Ame- 
ryce, pisze Zgoda, wychodząca w Nowym Jorku: 
nSalsmon Knrowski starozakonny, Polak, z zatru- 
an:evia krawiec z pod nr. 55 Orchard Str., przyjął 
dwóch moskiewskich żydów do siebie dając im schro- 
nienie. Z wdzięczności za to w nieobecności jego 
zabrali mn szkatnłkę z klejnotami wartości 1.500 
dolarów i nelekli. Jeden z nich nazywa się Józef 
Kohn, drugi Harris Dnbinsky. Koha został w Al- 
bany aresztowany. 


* Kronika prowincjonalna. Tarnów. Woj- 
cioch Habra z Gnmnisk z żoną został zatopiony 
podczas gwałtownej powodzi w dnin 27. sierpnia. 

* Licytacja. Sąd powiatowy w Tarce ogłasza 
licytację przymusową na realuość włościańską, bę- 
dącą własncś:ią slorot, a ocenioną na 260 złr., 
oelem zaspokojenia pretensji pewnego pana, nazy- 
wającego sią Neinwel Band, Pretensja tego pana 
wynosi 4, wyriżije: cztery złr. i 20 ct, — Czyż 
potrzeba jaskrawszej jlnstracji naszych stosunków ? 


* W Żywcu odbyło się dnia 28. z.'m. otwar- 
cie nowego gmachu s:koluego zbudowanego kosztem 
24.000 ałr. z fnndnszów gminy, Po nabożeństwie 


w kościele j ii 
bankiet, ceremonii oddania kluczów nastąpił 


Mianowania. Ks. dr. Feliks Zabłocki kanonik 
kapituły łacińskiej we Lwowie, mianowany sehcla= 
stykiem. 


* Wystawa dzieł sztuki otwarta codzień w auli 
szkoły politachnicznej od godziny 9. rano do 7. 
włoczór. Wstąp od osoby w dnię powszednie 20 et. 
od dzieci niżej lat 10 połowa, w niedziele i święta 
bez różnity sisku 10 ot. 


* Muzeum przszysłowa W ratuszu sodziannie 


od godz. 9. do l; w poniedziałek 50 s. w inne 
inis 30 a. 


"rzeń, będą pociągane do odpowiedzialneści, 


* Macaam kr. Duls akzyskicgo allen Teatralna 
ctearte w śroją i sobotę od 11. a rana do 8. gc- 
(siny popoład,, w święta I niedzłele oł 19, do 1. 
godziny. 

* -Marsam zakładu la, OssoJńszi h sodzłonnia oi 
godz. Ð ño 1. 

* Jutro w niedzielę: Św. Mansweta — Śr. 
Abaftonika, — W poniedziałek: Św. Rozalii. — 
Św, Łuppa. 

* Wiadomości policyjne z dnia 1. b. m. 
Skradzieno: Panu J. P, na Zaiesienin parę koni 
rosłych maści galadej, z któych jeden jest ślepy 
ua jedno okc w łącz. wart, 77 zł. 

Pani A. 5z. zgnbiła portmoneikę z kwotą 12 
7), a pani M, B. chustkę czarną kaszmirową War- 
tości 9 zł. 

Złożono w policji torebkę z kwotą 165 zł, 

* Korespondensja własna: Powieść Sewera 
„Walka o byt“ została przerwaną z powocn, że 
nienadnałano nim kúa manuskryptu, co jednak 
niebawen nastąvi. 

s a 
«x 

— Jen Drenteln | żydzi. Korespondent Pressy 
pisze z Bałty pod datą 24, b, m.: Dnia 18 b. m. 
przybył do naszego minsta gnbernator Drentela ; 
reprezentacja wiasta przyjęła go chlebem i solą, a 
na mowę powiialoą odpowiedział Drentela: „Bar- 
dzo się ciaszę, że widzę Bałtę w tukim stanie, w 
jakim ją oglądsłow przed Wielkanocnomi świętami, * 
Zwtacając się do chrześcian prawił dalej: „Jestem 
przokonany, że nie m» między wami t kich, któ- 
rzyby się ralowuli z zaburzeń, jakie miały miejsee, 
mimo to sumienie wasze jest obciążona, że dobremi 
radami nie starslidcie się powstrzymać pozpólstwu, 
Jestem przeświadczopy, że takie sceny sę nie pv- 
wtórzą, bo winni zosianą surowo n arani, a nieb» 
takich zbrodni nie przebacza.“ Następnie zwracając 
się do reprezentacji zydowskiej z rabinem na cz:le 
rzekł: „Wy, moi janonie żydzi, przetrwalińcie 
wielką biedę. Zbezczeszczono was i zrnjcowano. 
Bolesnom to dla was w najwyższym stopaiu, ale 
wy sami swojem postępowaniem ołnrzacie na siebie 
wszystkich. Kto nsleżał do owej depntacji, która 
była wysłaną do Pe er:burga ? ' (Występuje ż;d 
Poznański) Drentela polchodzi do niego, „A ty 
ostczerco ! To ty fałszywie oakarzyłeś reprezenta- 


(cję miasta, że podburzyła pospólstwo na żydów. To 


kłamstwo włe:utne ! Możecie się tylko nskarzać, ża 
was nie lubią ; ule jskżo mają was lubić, kiedy wy 
nic nie kochacie oprócz pienięlzy? Liczycie na 
swych pet skich obruńców, 4:,ewviam was, że 
oni dla was sio dcb.ego nie rrobią i tylko wycią- 
gog od was pieniądze. Postępnjąc tak dalej do ri- 
czego dobrego nie dójdziecie, Wy nami, moi pano- 
wie żydzi, jesteście przekonani, że nigdzie nie žy- 
jecie tak dubr.e, jek w Moskwie. Wasi współwy- 
znawcy, którzy szkół moskiewskich nie pokończyli, 
opaścili krej i wyemigrowali do Ameryki i Pale- 
styny. 

N y cóż się stało? Z Ameryki powracają do Mo- 
zkwy, a w Palsitynie umierają z głodn. Wam nas 
tomiast dobrze w Moskwie, a choć nia żyjecie bos 
gsto, głodem nie mrzecłe. Już pół roku upłynęło 
od zaburzeń żydowskich, a wy dotychszas nie mo- 
żecie ię zrzec myśli o zemście, Jeżeli zobaczycie 
w posiadaniu jakiego biednego chłopa przedmiol 
kosztowny, zaraz wuosicie skargę, Że to pochodzi 
a rabunku i stawiacie fałszywych śmiadków. Dzi- 
siaj oznajmił nam zastępca prolnratora, że skon- 
s:atowano kilka wypadków, w których żydzi fał- 
szywie świadczyli, Znany jest wam, moi panowie, 
cyrkularz ministra spraw wewnętrznych, w którym 
powiedziino, że władze które dopumazają do zabu: 
Wy, 
żydzi, odwołujecie się na ten cyrkularz i tłumaczy- 
cie, że zotal wydnuy wyłącznie z pówoćn zaba- 
rzóń żydowskich, Że zroznmieliście ten cyrkularr. 


mieścin Smoleńsk w Krakowie; w Maćkowicach 
(pow. Przemyśl); w Lichwinie (pow. Tarnow). 

: Otręt u rogacizny: w Mokrotynie (pow. 
Żółkiew). 

i Zarasa płuc: w Cerekwi z Bessowam (pow. 
| Bochnia); w Błoniu i Pikołówce z Mieroczków. 
ką ad Taszyna (pow. Mielec). 

Zaraza wąglikowa: w Kozarze i Koakolni- 
kach (pow. Rohatyn); w Świlczy (pow. Rze- 
szów); Ww Krzywem (pow. Szałat); w Smolance 
(pow., Tarnopol). 

Świerzb u koni: w Tarnawie, Pieinicy i 
Polanie (pow. Dobrowil); w Trościańca (pow. 
Brzeżany); w Oleszycach starych (pow. Cissza- 
nów); w Słotójce (pow. Kałasz); w Taruance i 
Podzwierzyńca (pow. Łińcut); w Stojańcach 
(pow. Mościska); w Żiziarach i Mahowie (pow. 
Pilzno); w Bykowie (pow. Przemyśl); w Płoty- 
cay (pow. Tarnopol); w Werchracie (pow. Ra- 
wa); w Lmdwinowie (pow. Wieliczce); w Szel- 
pazach (pow. Zbaraż); w Białkowcach (powiat 
Złoczów). 

Z wystawy przemyskiej. Korespondent nasz 
donosi, iż na wystawie z wszystkich lwowskich 
browarów jedynie reprczentowanym jest zaszczytnie 
znany browar pana Ozyasza Szmelkesa, odszcze- 
gólniony na ostatniej wystawie lwowskiej medalem 
zasłagi za znakomity wyrób piwa, 


Stan wkładek kasy oszczędności miasta Sta- 
nisławowa wynosił z dniem 31. lipca u 3507 
stron 1,291.491 złr. 89 ct., w miesiącu ulerpnia b. r 
włożyło 286 stron 45.639 złr. 47 ct.; wyjęło zaś: 
246 stron 27.750 złr. 51 ct.; przybyło zatem 17.888 
złr. 96 et, 

Stan wkhłądek z dniem 31, sierp.ia b, r. wy- 
nosi u 3547 stron 1,309,380 złr, 97 ct. 

Wiedeń dnia 31. sierpnia, Na dzisiejszy targ 
dowieziono cieląt 2447, zabitych wieprzów 214, 
zabitych owiec 217, żywych owiec 16075, żywej 
nierogacizny 1245, 

_ Cielęte płacono żywe 38 do 45 i 48 zł, za- 
bite wieprze 45 do 54 i 58 złr., zabite owce 38 
do 44 i 48 złr., żywe owce ciężkie dla eksportn 
45 do 48 i Bl złr, lekki towar 40 do 45 
złr, za 100 kilo mięsa. 

Żywą nierogaciznę galicyjską płacono 40 do 45 
i 47 złr., węgierskie 48 do 65 złr. za 100 kilo 
żywej wagi. 

Z poważaniem 
W. Amiruwtcz & K, Sckela, 

Wiedeń d. 31. sierpnia, Na dzisiejszy targ do- 
wieziono 1145 sztuk nierogacizny, 2477 sztuk cie- 
ląt ł 16078 sztnk owiec, 

Płacono za 100 kilo żywej wagi nierogacizny 


40 do 47 złr., cielęta 38 do 57 złr, wyjątkowe 
cielęta 60 złr, 
Eksportowa owce za parę 22 do 27 złe. 


a za 100 kilo 40 do 50 złr, 
Pośledniejsze owce za parę 14 do 19 złr, a za 
100 kilo 38 do 45 złr, 
A. Kroysztofowicz i Spółka, 
Adres: Leopoldstadt-Fruterstrasse 43, 
albo: Caffe Stierbdck, 


Talegramy Gaz. Nar. i ostat. wiadomości, 


Porządek dzienny I, posiedzenia ótej sesji 
IV. perjoas sejmu galicyjskiego, która się odbę- 
dzie w poniedziałek d, 4. września o godzinie 
i2. w południe: 

1. Zsgèjenio sajmu i otwarcie posiedzenia. 

2. Wybor eztereci sekretarzy. 

3. Wybór ezterech kwestorów. 

4. Wybór dwanastu rewidentów. 

5. Pierwsze czytanie następujących przedło- 
żeń Wydziału krajowego : 

a) Sprawozdanie z czynności Wydaiała kra- 


nej, że grzywny prznzuaczone dla fanduszów u-|ltk yowyżsi: urzędnicy, inspektorowie i sierżancj. | Pożyczka m r 1875 po 5%, 16 


bogich, wpływać mają do wydziałów powiato-| Wieczorem miały miejsce rozruchy, które wojsko 


wych Sprawozdawca dr. Smolka. 

i) Sprawozdanie w przedmiocie poprawy 
dróg powiatowych i gminnych. Sprawozdawca 
poseł Badeni. 

k) Sprawozdanie o zamknięcia rachaukowem 
fandaszów krajowych za rek 1889, 

1) Sprawozdauie o budżecie krajowym na 
rok 1883. 

m) Sprawozdanie o urządzenia zbiorowych 
kas pożyczkowych dla gmin. Sprawozdawca po- 
sət Wereszczyński. 

, R) Sprawozdanie w przedmiocie przedłaże- 
nia mocy obowiązującej ustawy z 13. lutego 1873 
co do przeprowadzenia zmian terytorjala ych po- 
wiatów satonomieznych. 

0) Sprawezdanie w przedmiocie zmiany nie- 
których ustępów uchwały Wysokiego sejmu z 
zh „maja 1875 co do terytorjalnego podziała 

raju. 

p) Sprawozdanie o petycji gminy miasta 
Czchowa o utworzenia nowego sądu powiatowa- 
go w Czchowie. 

q) Sprawozdawie o petycji gminy Narol i o- 
kolicenych gmin o przeniesienie siedziby sąda 
powiatowego z Cisszanowa do Narola żab utwo- 
rzenie nowego sądu powiatowego w Narolu. 

1) Sprawozdanie w przadmiocia meian tery- 
torjalnych w okręgach sądów powiatowych w Lu- 
baczowie i Kmkowen i powiatów politycznych 
w Cisrzazewie i Jaworowie. 

_ 8) Sprawozdawie w przedmiocie zmian tery- 
torjalnych w okręgach sądów powiatowych w 
Radłowie i Dąbrowie i powiatów politycznych w 
Brzesku i Dąbrowie. 

Sprawozdawca: poseł Podlewski. 
* * 


, Przemyśl d. 2. września. (Pryw.) Koncert 
księżny paorysiej udał się świetnie. Przy- 
chodu jest 500 złr. P. Wysocki deklamował „Fa- 
rysa“; p. Tvichertowa Śpiewała arje francuzkie 
i niemieckie. — Na walnem zebraniu pszczelarzy 
przewodniczy ks. dziekan Nazarawicz, wicepre- 
zesem Kremer, dyrektor szkoły ze Środy. Bsł 
wykład o ulach Dzierżona; poczem wszczęła się 
dyskusja. Popołudniu ciąg dalszy. 

Berlin d. 1. września, Poseł przy kurji 
rzymskiej Nchlóser, wyjechał z powrotem do 
Rzymu, 

i „Dublin d. 1. września, Trzystu policjantów 
miejskich wydalono ze słażby, ponieważ brali a- 
dział w mityngu, który powziął kilka uchwał, 
nagakiających zachowanie się wyższych urzędni- 
ków policyjnych. Pomiędzy policjantami panuje 
pewne rozjątrzenie. Stącja policyjne wojskiem ob- 
sadzone. Wicekról wydał do obywateli miasta 
odezwę z wezwaniem do zastąpienia wydalonych 
per i utworzenia osobnego korpusu poli- 
icji. 

, Hanower d. i. września. Ks. Albrecht pru- 
ski, wraczjąc z manewrów pod Remlingen, spadł 
z konia i lekko się skaleczył w ramię. 

Konstantynopol d. 1. września. Said basza 
podczas wczorajszej rozmowy z Dafferinem zło: 
żył takie oświadczenie, która dozwala przypu- 
szczać szczęśliwe i rychłe rozwiązanie toszących 
się obecnie spraw. W. kołach angielskich spo- 
dziewają się, Że jaż dzisiaj podpisaną zostanie 
konweucja. Między rządami greckim 1 tureckim 
przyszło do porozumienia o tyle, że ha razie Q- 
PAT” Ksrali-Derwent jako miejscowość nets 

ralną. 

Kenstantynopol d..2. września. Sprawa kon- 
wencji wojskowej dotąd jeszcze nie jest zała- 
twioną, Ambasador angielski lord Dafierin wyje- 
chał na trzy dni na Wyspy książęce (na tak- 
zwanem morzu Marmora koło Konstantyncpola), 

Londyn d. 2. września. Jenerał Wolseley 


kilkakrotnie z bagnetem w ręku przytłumiało. Spe- 
cyalnych konstablów przyjmują dalej do służby, 


* 
* * 


Tylko w jednej części wczorajszego numeru 
drukowane. : 


Londyn dnia 1. września. Wieści o propo- 
zycjach co do zawieszenia broni, nieuzasadnione, 
nrzędowo nie w tym względzie niewiadomo. 

Według wiadomości z Kairu z d. 29, sierpnia. 
Zebranie notablów uznało Arabiego baszę jednym 
panem Egiptu; oczem prefekt policji dowiedziawszy 
się, oświadczył się przeciwnie, i kazał uczestników 
zebrania uwięzić. Organizuje on turecką policję 
dla ochrony interesów chedywa. 


EP teatrze letnim 


iray ulicy Majerowskiej nupracciw Kasy 
ospusędności. 


W niedzielę dnia 3. września b, r. 


Chcę sobie pohulać 


krotochwila w 4 aktach Nestroya, 


Przyjechali dnia 2. września 1882, 


Hotel ZORZA: K, Tchórznicki z Nadyb. J 
Cywiński z Ossowiec. A. Czerwiński z Uxrainy. 
Dr. J. Skomorowski z Knt. G. ks, Bliicher-Wahl- 
statt z Germakówki, 

Hotel LANGA: S. Wilka z Biały, W. Drak 
ze Starego miasta. E. Basch i J. Glas x Berlina, 

Hotel ANGIELSRI: W, Krzyżanowski z Hal. 
cza. B. Słonecki ze Stanisławowa. M, Baczyński z 
U trzyk. Dr. J, Stefsński z Kijowa K Krzyssto- 
fowicz z Horodenki. 

Hotel KRAKOWSKI: K. Szankowski z Tła- 
mącza. A, Penter z Królestwa, Z, Fangor z Bre- 
SZOWA. 

Hotel WARSZAWSBI: W. Brosch z Y io- 
dnia. L., Wojtkiewicz z Warszawy. O. br. Trant- 
tenberg z Pragi. J. Brosch z Berna. Andrnszowski 
z Radomia, 


PUCIĄGI KOLEJOWE 


podluy zogare Iwoswakiego 
przychodza do LWowa: 

Z KBAKOWA: o godx. 5 min. 40 rano pociąg pospieszny, 
o godzicie 9 min. 37 wieczór pociąg osobowy, O gó« 
dxinie 11 mis. 20 przed południem mięszany. 

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. © wieczór poc ag 
pospieszny; o xods. 4 min, 6 rano pociąg mieszany 
gods. 3 min. 52 po południu po mięszany. 

Z PODWUŁOCZYŚK : na dworzeo w Podzamoru © godel- 
mie 8 zain, 18 rano Í o godz. 3 min. 66 pepoładnia 


ei mięzzsny. 

Z PODWOÓŁOCZYŚK: na dworzec główny lwowski o go- 
dzinis 10 min. 50 wieczór poo pospieszny, 0 go- 
dzinie 8 min. 40 rane pociąg osobowy, o godzinie 4 
miu i2 po południu pociąg mięszany, 

ZE STANISŁAWOWA : na Stryj, rano © godzinie © ml- 
nut 25, wieszór o godz 8 >; 20, 

Ddehodzą ze Lwowa : 

DO KRAKOWA: o godzinie 10 min, BO przed północą 
pociąg pospieszny; o godzinie 4 min, 53 rano pociąg 
osobowy, o godziale 6 mixat 9 pọ południe pociąg 
talgazany, 

DO CZEBNIOWIJE”: o godzinie = minat 80 rano pociąg 
ponpieszmy, o godzinie 12 minut 10 rage pooiąg mię- 
s-any, © godz. 11 minat 10 w iocy pesłęg mięszani 

DO PODWOŁOCZYSK: n głównego dworem, © godzinie ć 
rano pocięg pospieszny, o godzinie 13 minut- 0 
południu pociąg mięszary, © godzinie 10 minut 3) 
een” S, nasany . 

DO BTAĄANI WÓWA: na Stryj, tano o godzinie 7 mak 
aut 5, wieczór o godzizłe 5 minut 45. 

Lwów, z izby Łandlowe: 2 września 
L Akcje z4 sztukę 


Losy missta Krikowk . „ 14925 21 
* M ktanisiawuws r 3 5 25 50 


Dukat kolanderski i ć 5 
st cesarski . D « B U 
Nspoleondor , F i . 931 v47 
Pół:nperjał rosyjski 3 
1 


Ruksl rosyjski erebrny m 183 
w „ papisróowy Pr") 12 
164; marek uiemmieckich 1750 ž8 25 
Srebro , a } r g >= 
Kupony w srelnva à . WPT — 
KURS GIEŁDY WIEDENSETEJ. 
Wiedeń d. 2. Września 1882 

godzina 1 minut 45 popołudniu. * 3 

Losy kredytowe 175.25 Węgier. kred, ak. 310.— 
Anglo-Austr. 121.70 Unionsbank 126,70 
Kolej Kar. Lud. 319.— Nordbahn 277 50 
Kolęj połnd. 156.25 Kolej Alföld. - 175.50 


Kolej Elżbiety 212.— 
Weg. Nordostb. 165.25 
Weg. obl. p, w zł, 94,75 


Kolej Lw,-czer, 172,75 
Wied. Oomnunal. 126 — 
Weg. kolej zach, 168.50 


Kolej siedmiog, 110.80 Losy tnreckie 24.75 
Renta węg. 60/, —.— Bankverein 118,— 
Ros, rubel pap. 1.18.— Losy węgier. -118.75 


Galic. indemniz. 99.75 Marki niemieckie —, — 
Uspogobienie : słabsze. 


Wiedeń, 2 września 1882 
godzina 10 min. 40 przed zołudnia:n 


Akcje kredyt. 31380 Amgło-austrj, 121.75 
Kolai Ker.-Lud. 318 75 Kolej Połudn — 153 76 
Uniowsbank :28. 0 Rapoleondo" 4.41 
Rosyiz banke 1.18 U: posobjenie. silne 
Kezkis, 1 września 
godzina 5 minut 10 po południu 

Losyjs bank «4375 akcje kredyt ¿5350 
tow bardy -68, Galicyjskie 15723 
Bole: Kumuś. 60. Ausit. bank +Tv.95 


— > mm 


omnnikują nam z Wiednia o rowo-powstałym 

kantorze giełdowym, założonym przez Polaka 
pana Pyonizego Ehrenreichu, który dotych: 
czas przez lat 14 był kierownikiem jednego z naj- 
większych wiedeńskich instytucyj bankowych. Ziom- 
kom naszym polecamy najgoręcej p. Ehrenreicha, 
który wykunywa wszelkie polecenia giełdowe na 
bnrsię wiedeńskiej i zagranicznych bursach z naj- 
większą sumiennością, 


Prenumerata na pismo satyryczno polityczne 


„SBzczutek* 


od dnia 1. września do końca bieżącego rokn 
wynesi 3 złr. 35 ct, 


z dodatkiem powieściowym i z przesyłką poczto xą. 


Adres: „Administracja Szczutka* Lwów, ulica 
Halicka, 1. 48. 


Zmiana pomieszkania. 
Dr. M. Smitowski 


mieszka obeenie ulica Sobieskiego, (dawniej Nowa), 
nr, 7, gdzie sklep Marcina Miillera. 


1882 


August Schoilenborg 


we Lwowie 


w beczkach 
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B gs — ka apc 
Przyjm BAĆ życzenia. wypły- LK A S KOW:POL 


wające z prawdziwie cię kochającego serca. zb 


Czy ponmisz te chwile, które obok 3 JOE 
ciebie przepędziłem ?.. Niezapomnisz je 
nigdy? Drogi nasza zasłane cierniem - ale 
i głóg się z czasem w kwiaty nstroi! Nie 
tracę nadziei, wierzę w twą miłość — w 
Twe słowa! wierzę w szczęśliwsza przy- 
szłość |... 

„Przyszlij mi kilka słów pociechy — [ff 
gdzie zostaję — wiesz. Nieodmów nie- 
szczęśnemu. ML. 


OPTYK 


Maur. Boscowitz 


we Lwowie, 
> -plac Marjacki, liczba 6, 
(róg pl. Marjackiego i ul. Kopernika), 
poleca P. T. Publiczności swój: świeżo i 
obficie zaopatrzony 


: skład towarów optycznych 
po najtańszych ccnach. 
M" boz dodatku podwyższonego cła na 
towary zagraniczne "ug 
okalary, cwikiery oprawne w stal, 
nowe srebro, nikl, aluminium, srebro, z oto, 
również bez oprawy, w szyldkret i róg,j| 

od 1 zir. i wyżej. 

Icraetki (ręczne) oprawno w róg, szyld 
kret, kość słoniowa, srebro, złoto, alumi- 
nium od 1 zły i wyżej, 

binokle tcatralac i polowe, w naj- 
nows ych fasonach od 3 z r. i wyż j, 

barometry metalowe lub napełn one 
rtęcią, przezemnie zregulowane od 4 zł., 
5 złe. i wyżej, 

termometry pokojowe, kąpielowe, przed 


Wydawnictwo to, jedno z najtańszych, jakie w tym 


dzieła klasycznych naszych pisarzów XVI i XVIII wieku. 


"14738W3H1 


Każdy tom „Biblioteki klasyków polskich! nabywać 
żna w drodze prenumeraty po 1 złr 20 ct. za tom. 


= I NZYWĄBISZEG 


IHSNIdGHVA 
IXJ0ISYUX- KYSMONYVHIGYA 


(4583103M- ZJIMIZSNUYWN 


d i = ] 
"GRO 


(F. H. Richtera we Lwowie’). 


Na mocy dekretu ces. król, komisji w Wiedniu, 
koncesjonowana szkoła muzyki 
prof. EMANUELA KACZKOWSKIEGO 


przy ulicy Ormlańskiej, liczba 24, we Lwowie. 
Wpisy na rok szkolny 1882—83 uskuteczniają się od 25. 
yt sierpnia codziennie z rana od godziny 10 -1 w południe. 
Statut w zakładzie, tudzież w księgarni Seyfartha i Czaj- 
kowskiego. 3238 2—3 


runku kiedykolwiek wychodziło, zawisra w najlepszym wyborze (ii 


tychczas wyszły „Wszystkie dzieła polskie“ Jana Kocha- 6 
nowskiego w 2 tomach i „Wybór dziei* Ignacego Kra | 
Biekiego w 3 tomach. W dalszym ciągu wyjdą utwory Kniaź-| %5 
nina, Naruszewicza, Węgierskiego, Trembeckiego 1 Karpińskiego. | W 


„Biblioteka klasyków polskich* wychodzi co miesiąc je-| 24 
den tom, w prześlicznej oprawie, na pięknym i trwałym papie- 
rze i jest do nabycia we ws :ysikich vuaczniejszych 
księgarnia ln. 29.3 1-6 


Księgarnia H. Altenberga, i 


KKKKIOOCKIOKK AOOIOGIOKCIOKK KOIOIOKA 


Saskie białe i kolorowe kobierce korkowe 3 w wybornej jakości 


POŃCZOCHY, SKARPETKI, także dla dzieci, gt się przyjmujące NA sk po istotnie hurtownych cenach 
kafte niki na lato w rozmaitych gatunkach ckie tak d ucioszkań $ 
angielskie ręczniki, rękawice i pasy szczętkowe do naciera- e ka Si a. 


Dors R 1 3 : 2- ESSE tnych, jakoteż dla lokalów kanuto- 
nia zimną wodą, płaszcze damskie i prześcieradła kąpielowe, angielskie FE rowych. Skład materji pokajowych 
nieprzemakalne płąsreze. piedy. 


A z s kobierców ma pedłóńwe. zasłansk 
e deszcze ch ramy jedwabne i wełniane; przed umywulnie, materji po- 
Płótna, stołową bieliznę, chusteczki do nosa. 


kojowych w nejrozmsitnzych 
Główny sklad gotowej bielizny, degsniia sk. 21.7 1—? 
poleca po rmjumiarkowańszych stałych cenach 


F. C. Collmann's Nachf. 
E S. Bardasz, 


X A. Reichie, W adrń 
WE LWOWIE, 5% 46 kz 


ze znanego składu wysyłkowego M 
Rob: Kap-herr, Hamburg | 
o woreczkach o 4*/, kilo rzeczywistej jj 


kie 
Do- wagi (uie 5 kilo brutto aa wage netto), W 
bez opłnty porta włacznie 1 opakzwaniem, 
za pobraniem. a. wal. 
RIO, mocna é = . a ; rł. 3.25 
DOMINGO, smaczna . . . + a 3.60 8 
SANTONS, nader mocna, piekna . „ 3.75 
JAVA, jasno z elona, wyborna, mocna „ 4,10 $ 
CUBA. ciemno zielona, nader wy- a 
borna, mrena 5 . 5 . e 4.45 Ę 
JAVA II. złeto-żółta, wybornn, ła- 
godna . zj F Ź è «a AuR 
JAV ^ l. złoto żółta, nader doskonala „ 4.60 
PERLON A MOCCA, wyboraa, wy- » 
È datua . : s . . .. 2759 
i CEYLON sino-zielona, sslachetan „ 5.30 $ 
f: a PERŁOWA nader doskonała „ 5.40 Și 
4% MENADO, nader wykwintnege smaku „ 5.65 K 
Ń MUCCA, prawd, arabska, nader ara- : 
matyczna . q , . | p 6.45 
Polecenia godne mięszapiny kawy: oeylon [Ą 
perłowej z Jawa I — Wszystkie gatunki § 
sę przesiana i wybrane, Zajem nie zawie- 
roja w sobie prochu i czarnych ziarnek. O 
rzete nych dostawach moich otrzymuję nie- fg 
ustarie najpochwalniejsze uzunnia. 


mo-| FA 
5, 3} 


FY największym wyborze! A Linoleumowe | Kawa 


I. Johannesgasse 25, 


WYROBY SPECYALNE 


PARFUMERYA 
AUX VIOLETTES DE PARME 


ED.PINAUD) 


I| Mydło ..... AUX VIOLETTES DE PARME $ 
„| Essencya dla chustek AUX VIOLETTES DE PARME $ 
Woda tualetowa . AUX VIOLETTES DE PARME Ś 
Pomada ... AUK VIOLETTES DE PARME Și 


OE E HOOO OOON 
Znany z taniości i rzetelności $ 


Magazyn konfekcji dla dam W 
J. KREMERA we Lwowie 


urządził 
mt czas wystawy 
w Przemyślu 
przy ulicy Lwowskiej, liczba 192, 
cie. naprzeciw Ilotelu Przemyskiego =Bg 


M FILIĘ 


U obficiu zaopatrzoną w mowości na sezon je- 


WZA 
Bezpośredni odhiór. Najwieksza aszczędność, | 


Znaczne zxniżemie Ceny. 


KAWĘ 
Olejek .... AUX VIDLETTES DE PARMEĄ 


|| bezp:średnio z Hamburga, 
Puder gpawy.. . AUX VIOLETTES DE PARME $ rysoła jak wiadomo, w najlepszej jakości 
Kosmetyki. AUX VIOLETTES DE PARME i K I Fr. Burghardt, Hamb 
37, Boulevard de Strasbourg, 37. Ą NATO! Fr. Burghardt, Hamburg, 
oaa W workach po pięć kilo, z opłaconem por- 
—-. tem, włącznie z opakowaniem za pobraniem 
| 2660 3 5 5 kilo w. a. 


|| || |Mocca, prawdz. arab. nad szła. zł. 6.30 
® | y ò Menado, pysznego smaku » 540 


okna, d a chemików, cieplarń, dla gorz |- 
ni, o: 22 zł. i wyżej, do mierzenia tem- 
peratory ciała od zł. 1.20 do 4. 

wag! do mierzenia płynów, alkohome- 
try, Tralles i sacharometry, barometry, 
mikroskopy, lupy, szkła do czytania, wagi 
wodne, reisceizi, instrumenta inżynierskie 
do wszelkiego możebnego użytku, tasiem- 
ki miernicze, colsztoki, manometry, bel- 
gijskie rury do mierzenia stanu wody we 
wszystkich miarach; elektryczne maszyny 
i elektryczne elementa, strzykawki mor- 
finowe i igły, skrzynki Bstereoskopowe i 
obrazki laterna magica - w ogóle wszyst- 
kie przedmioty” wchodzące w zawód op” 
tyczno- mechaniczny po najtańszych ce- 


nach. 

Główny skład manometrów do kotłów, 
parowych we wa'ystkich wielkościach 
Schäfera & Budenberg, Buckan w Mag- 
debnrgu po cenach fabrycznych. 

Zaefektowane manometry mogą być 
najspioszniej i tanio zreparowane lub na 
Żyezonie wymienione. 

N jnowsze telefony i elektryczne tele 
grafy pokojowe, dostarczam z opisem do 
ustawienia przez. śibbie samego pe cenach 
tabrycznych. 

Dzwonek z jednym tastremi Jednym 
elementem z drutem izolowanym 50 
met ów dł geńci od 5 zir, posząwszy. 

Na żądanie mogą byó takowe urządzone 
przez mego montera w domac. i pomie- 
szkaniach, hotelach, zak!adach  kąapielo- 
wych i t. p. jak najdokładniej z moją 
gwarancją. 

Również wysyłam na żądania montera 
na prowineję. 3 83 1—? 

Uskuteęzniam r peracja wszystkich op- 
tycznych i machanieznych przedmietów i 
iustramóutów uajspieszdiej i cajdókładniej. ! 

Zamówienia załatwiam zp zaliczeniem | 


BĘ Przeciw bolom gardła W 


irez M. Dr. C. M. Fabera we Wiedaniu 
wypróbowaną i dzia' e codziennie używając, jako pewny środek prezerwa- 
-tywuy przeciw dyfterji i miazmatycznym chorobom w ogóle; dzieciom, u- 
perzorającym do szkół niezbędny środek ochronny, przez rząd rosyjski 
zaprowadżona w cesarskich szpitalach jako Specyficzny A odek leczący. 
Encalyptnsowa esencja do nst jest do nabycia we wszystkich aptekach i 


na ychmiast.. Coby aię nie pudobało, znaczniejszych perfumeriash arstr. węgier. monarobii i za granicą po og- il 


Bezpośrednie zamówienia najmniej 3 flakonów zalatwia franco wła- 
sny skład we Wiedniu, I. Postgasse 22. 2839 1—8 


WINOGRONA $- 


5 kilo z opłaconem porto do każdej sta- gg 
cji pocztowej tylkk6 za nadesłaniem 
T zł. EO ct. (Także eksport win) 

T. v. TORHOS w Modern. 
2693 1 3 pod Preszburgiem, 


hęd.le bez przeszkody wymien'one. i nie 1 zi. 20 ot. za flakon. 


| Tylko pięćdziesiąt cnt. 
kosztuje 


los wielkiej tryesteńskiej 


wystawowej loterii. 


Najstarszy | największy hapdel 


BUKNA 
Maurycego Bum men r) E Te losy są do nabycia we 
w Bernie wszystkich kantorach wymiany, 


poleca na teraźn e szy Bezon : 
3 metry 20 cmtr., tj. 4%, wied. 


sp TR ARP ynie OT 
mowe, mote po Z zł. 60 et. czyli razem 
= zł. 32 et. A 7 i 
3 mejry „20 emtr., aka] matori wał 
a A t. 
corka PZ E 0 0 [ 
Najdoskonałsze berneńskie ma- $ 


terja wałaiane gg z, **9 do 8 alr. 
2 metry 20 emtr., t.j. 24, wied, 


kcia, bernheń- 
skioj mątoji wełnianej aa zimowe palto, ke- 
loru nie ażkikge, bruantkego, o!iwkowego i 
ozarnege s yta” boy, bebrów lub sl- 
worodków, wolt pe 2 Wł: Oct., "ranem'6 uł. 
3% et-, do tego motr. 20 t, „krak lub pa- 
ak(. MBratiuką poddiewka po I sf. rdsom 
1 zł. 30 et. 


Lepsze berneńskie materje na 
surdaty również wo wszystkich kolorach, 


metr pn 3 sł. 50 et. A - do 
r 


18 sł. P seag materjalpé mgtr ed 3 


58 et. do f , 
-En A 
1 metr 20 cmte., ti: wied. 
dobrej bernedskiej materji wełnianej Da pan- 
taleny, mętr,pe 3 zł., razega 3 ał. 60 ct. | 
Lepsze- materje- na spodnie, 
metr po 4.zł. do 8 zł. y 1 e 
Prawdziwe_gpgielskie pledy do 
padróży, S.met 10 cmtr. długości, 1 metr 60 
emt. azęrukeśńci cj zł; 7% ct, $ zł, 5.25, 
8 do 38 att- T J 
Zawęgza »iolki rkład_waząlkich gatun- 


ków ye witaćgo, wrjikéngge.i Poeci: 
ego, il rgo a . . 
kowej małe. (Mii we w.Erdjkich kole- f cia w gal. Zakładzie kredytowym 
roch apkux damafjE po deg ofuych: eensch. włościańskim i Zakładzie kredy- 
Zamówienia Wysyłaję stę rykhła za pe- D 


bróniem ji Big licz, wydatEQ w ta opakowanie. | DU towym dla Galicji i Bukowiny. 


c. k. trafikach, kolekturach lote- 
ryjnych i u innych sprzedawców 
d austr. węg. moaarchii „$%l 


Bogato wyposażona loterja zawiera: 
1 głów. wygr. 50000 złr. gotówką 


W. - „ 20000 ,„ : 
jj1„F= „ 10C00 , - 
dalej iune wielkie wygrane war- 
tości złr 10000, 5000, 3000, 
1000, 500, 300, 200, 100, 50 i 


ZĘ pi29; kę: p urzędowych 
BAF Molisi "z 213.550 zł 


Tudzież wiele innych nader 
, wartościowych wygranych, składa- 
jących się z przedmiotów darowa- 
nych. przez wystawców. 
Bæ Względem przyjęcia do 
sprzedaży należy bezzwłocznie u- 
dać się do: „Lotterie-Abtheilung 
der Trrester Ausstellung, 2, Piazza 
grande w Tryeście. -wug 

Do zamówień pojedyńczych 
losów należy dołączyć na wydatki 
pocztowe 15 ct. 


We Lwowie są losy do naby- 


'r[1e40T 
[940MY]SKM 


- dakład Pazelta dawniej (iayera 


' Modal bronzowy we Wiedniu (I. Bez. Nalvatorgas. 10.) Medal zasługi 


na wystawie Świa- | Na podstawie ustawy krajowej z.dnia 27. lutego 1873.roku przez | na wystawieś wia- 


towej w „Paryżu władzą koncesjonowana towej wiedeńskiej 
1887 r. prywatna szkała handlowa. 1873 r. 


Założona w roku 184O0tym, jako pierwsza 
specjalna szkola handlowa w stolicy państwa. 


Czterdziesty trzeci rok szkolny. 
ie 


Bokładne kursa wiadomości elementarnych i wyższych fachowych 


rozpoczymają się dnia 18. września. 
Zakład, który w czasie, swego 42-letniego istnienia Jiczył nad 22.000 słuchaczów (z tych przeszło 
100) w ubiegłym roku szkolnym) ma pier szorzę 'nych nauczycieli (25 profesorów i nau zycieli fachowy ch), ja- 
kołeź dostateczne środki pomocnicze i zbiory, zapewnia przeto swoim ©lewom w najkrólszyym cznnie 
x matemi kosztami zupółnę wykształcenie dla zawodu kupieckiego, do czynności bankowych, publicz- 
ngek zakłądów i zakładów obrotowych i t. p. Również stara się o odpowiedne pomieszczenie ukończonych 
wiuchaczów i uczniów. , y ik p e 
Bliłszo dokładne programy i informacje udzielają się najchętniej w kancelarji zakłado ustnie 
i pisemnie. Dla uczniów zamiejscowych postara się na żądanie e umieszczenie na wikt i stancję w 
stosownych domach, 
: ~ T Wiedeń, w sierpniu 1882. 
* Ja PAZELT, ces. król. radca i przełożony zakładu. 
(Przedruk nie będzie zapłacony). 


wszelkie gu sodzaju anginie, dyfteiji, zapalnym i ohronicznym katar'm | 
gardła itp. jest c k. nprzyw. eucalypiiusowa esencja do ust 


ICeylon perł., nader szlach. i tag, „ 5.40 


sienny i y. 276 2— IMelang: (mięsz. 80 

£ 4 zimowy A ai © do sprzedania: FORTEPIAN krzy- [Ceylon ple: tę nader ameezna ~ Am 

P>, W, ©, a TE nna z TP. TP, żowy PIANINO — KASA ognio- Jawa, złoto-brun., nader wybor. „ 4.70 
- —— = trwała i M ? „|cuba, niebiesko-ziel., pyszna n 4.40 

REA; ar RA =s : Z WNREWA EBLE dębowe z NIKLO Ifryk. M. o 3 
a [WEM okuciem do jadalnego pokoju Stray wibo y mowią Ida. » 5% 

Bergera medyczne we Lwowie, Rynek 36. II. piętro. (Kio smaczna „ 3.25 


Mydło dziegciowe |= 


(ZK 
zalecono przoz zt<kemitości lekarahie. używane w różnych państwach Europy ze 
akutkiem na 


wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, 


osobliwie na chroniczne pryszcze, parchy, ostudy i pasożytne wysypki, tu- 
dzież na czerwoność nosa, odmrożonia, pecenia nóg, łupieże we włosach. — 
lS Bergera mydło dziegciowe zawiera 40 pret. mazi drzewnej i rò- 

$ żni się od wszystkich iunych tego gatunku mydeł w handlu się znajdują- 
J cych. — Dla nniknięci< pomyłek proszę wyraźnie żądać Bergera my- 
i dila daiegciowego i uweźżsć na znaną markę ochronny. 

Na uporczywe cierpienia naskórne używa się zamiast 

mydła dziegoiowego ze skutkiem 

„Bergera medycznego mydła dziegciowo-s arcz nego“ 
i wtedy należy żądać Bergera mydła siarczano dziegsiowego, albowiem za- 
grani zue Wyroby iwitowane są bezsknteczne. 

Ługodniejszęm mydłem dziegciowem na usunięcie mieczystości 
płci, ne wyrzuty skórne u dzieci, tudzież jako doskonały środek kosme- 
tyczny do mycia i kąpieli w codziennem nżyciu słnży 

Bergera glicerynowe parle dziegciowe, 
które zawiera 85 pret. gliseryny i jest perfnmowane. 2323 16—24 
Cena sztuki każdogo gatanku 35 et. wraz z broszurą. 
Główna ekspedycja: Aptekąrz 6. Hel! w Opawie. 


ARRES ANTENOR ' A I r] tii mletie ae wyth alee 1 
Zaputy znajdują się we wstystkiek aptekach monarchii, Główne składy: we Lwo- 
wie u pp- apiekarzy P. Mikoluzcha, Zyg. Ruckora, J. Boisera, H. Bicmenfelda, Jak. Pie- © 
posa, G. Geilhofera i A. Sklepińskiego. K 
W Bradach u Ed. Liszka i K. Grfipspann, w Brzeżanach u A. Inišādern iR. j 
Dembińskisgo, w Czortkowie u L. Nosso, w Dohromilu u N. Grotowskiogo, w Drokoby- 
czu u L. Dobrzynieckiego, w Horodence u Aksentowicza, w Jarosławiu u Rohma i Bohusa, 
w Kołomyji u J, Bidorowiora i N. Stengla, w Krakowie u E. Steekmara i W. Rodykn, w 
Przemyślu u Wł. Naklika, w Rzeszowie u A. Kalinewskiego i A. Karpińskiego, w Samho- Hi <<" pig 
rze u J, Aleksiewioza. w Stanisławowie u J. Macury i A. Amirowicza, w Stryju a L. "s 
GArtuora, w Sadcwej Wiazni apt. Włodrimirski. w Turnawie u A. Tenczyna i J. Baida, w T 
Turnopclu u Fr. Jamrogiewiazn i H. Kabzo>go i wo wazyaikioh prawie api.kach Galiejl. 


aaae ii aA 


W o „Oryginalne pelnej krwi. . 
> angielskie owce na mięso i bezrogi. £ 
a Jedem tranzport ! 
baranów Shropsire, Oxfordshire, Soutdown, Hampshire, 


Cotswold i Leicester, świń Yorkshire, Berkshire “i 
Suffo k, 


z najlepszych stajen, zestawię z polecenia kilkn odbiorców w najbliższym 
5% czasie w Anglii, i upraszam o dalsze łaskawe zlecenia do B5. sierpnia 
do: Depot Neu-Hitzing, do 15. września pod adresem: Cannone 
Ntreet Hotel, London, E. O. 


| i John S. Moline, - 
, Zucht- n. Nntzvieh-Depot: we Wiedniu, Neu-Hietzing, Lainzerstrasne nr: 42. Fe 
; Rekomendacje na żądanie. 2692 1—4 § 


apii I a 


zupełnie do użycia gotowe, 

de malowania drzwi, okien, podłóg, dachów, 

sprzętów ogrodowych i gospodarskich, narzędzi 

rolniczych itp, oraz wszelkiego rodzaju lakiery, 

M Werniksy, farby olejne w tubach, farby techni- 
czue, druzarskie i farbiarskie, palety, pendzie, 

bronzy, złoto malarskie i srebre. 


Handel towarów korzennych 


Marola Balłabana, 


we Lwowie, ulica Halicka, 8189 2—? fapt 


Herbaty Kawy 


zbioru-majawego: naturalne aromatyozne, z ezystym angielskie, «merykańskie + krajowe do robót wewnętrznych, ge- 

1/4 kila Kongo cesarskiej zł. 2.— smakiem wnetrznych i do skór 

1j „  familijaej MT Ari Y kl. Ceylon gr. piar, najl. zł. 1 4 : 

ij, „ mieszanki z Mosk. „ 4.—| "fa p A „ brd dobr. s 1. — 

1 Emper'a! 5.— j '/ drobniejszej ten smak „ — 93 M Ć d i dł 

ie »  najlopsz. wysiowek » 170| 3 » Lugwajra > z —96 aN 0 ZAPUSZCZANIA po 0 

tą „ ciast aug. do Lerb. y 1.20) Ya n > drobniejszej „ —=.92 Aia LIELTiE WG OE WETO P RO 

Vy „  Czynskiego Pra. ną Ya „ Cuba „n —.88 w najlepszym gatunku. 

R o 2 w. e ię "e" 120 i * | MOsbaF "WLR Bak. OLIWĘ i SMAROWIDŁO do smarowania maszyn i wozów. 
mef 1  „ Cogniatu. „| m 2.50] la „ Santos g-—.68 Kwas Kkarbolowy i proszek do desynfekcji, Śruty i 

1  „ Ponczowej esencji „ 150| */, „ Rio n - tO kule, ter węglany, kiszki (szlauch ) i płyty gumowe, 


Rzetęlne postępowanie i staranna usługa i zał memu handlewi 
liczrą klientelę, i w przysztości będzie mojem usilnem staraniem, wymo- 
gom Szanownych P. T. gości zado:yć uczynić. 


Łaskawe zamówienia będą bezzwłocznie uakutecznione. 


+>CZOQO0 


e 4 a maszynki do korkowania i do tarcia farb, 
pipy mosiężne, cynowe i drzewiane, smolę browarnicz 
SZPUNTY i KORKI, KIT do okien, gąbki rozmaitego rodzaju 
i każdej wielkości, kwas siarkowy, saletrzany i solny, magme- 
zyt, jakoteż wszelkie w zakres tychże wchodzące artykuły 'w'gatitn- 
kach doborowych i po najumiarkowańszych cenach poleca 


T ZEAZZE UE Skłąd fabryczny farb, lakierów, praduktów chemicznych 
Dr. Hartman „AUXILIUM* oraz Handel materjałów 
> Ocz F 8c . © > 
cika «=» [JĄ HÜBNER i HANKE 
rzerzączkę upławy | 
u mężczyzn u kobiet, 


-we Lwowie, R = 
bez bo'n, bez wstrzykiwania, bez lekarstw nienarnszajac trawienie, , Rynek, I. 29. 5 


bez skutków ze słabości wypływających, nie przeszkadzając powo- Cenniki specjalne na żądanie gratis i franco. 

łaniu, świeżo powstale, a nawet nader zadawnione (chroniczne) grunto- p SREE 

wnie i stosunkowo szybko. „AUXILIUM“ jest doświadczonem, ściśle po- 

dług przepisów medycznych przyrządzonem, z dobrym skutkiem działają- 
cem lekarstwem. 

Z korzyścią dla dotyczących osób jest to, że do „AUXILIUM“ do- 
dana jest broszura we wszystkich językach, ponczająca użycie tego środka, 
i karta dr. Hartmanna, Karta upoważnia posiadacza do jednorazowej ust- 
nej lub pisemnej konsultacji bezpłatnej w zakładzie p. dr. Hartmanna. 

„AUXILIUM“ jost do nabycia we wszystkich znaczniejszych apte- 


Każdy trzeci los wygrywa. 
ME ZE 2 
RE ZA Węgier, tudzież za granicą po cenie 2 zł. 80 ct. Należy źą- 
aó wyraźnie: i i H 

mD: I. Międzynarodowej wystawy sztuk pięknych 
Główny skład rozsyłkowy: W. TW RDW, apteka „znm goldenen Hir- b 

schen“ Kohlmarkt 11 we Wi dniu we Wiedniu 1882 r. 

NB. P. dr. Hartmann ordynuje w swoim zakładzie, gdzie zajmuje I. Główna wygrana wartości 20000 zł. 
szczególnie osłabienia, podług doświadczonej metody bez skutków następ- 
nych, niemniej chorób kiłowych i wrzodów. Dyskrecja zapewniona. Leki dalej znaczna iiość wygranych wartości po 5010 zł 3600 zł. 2000 zł. 1009 

c zł itd. prócz tych 50000 obok stojących wygranych, tak, że na 
Wiedeń. Stadt, helicrzasae mn». LI (jedenaście). 
Skład we LWCWIE: w aptece 


Wielka loterja 
Dr. Hartmanna AUXILIUM dla mężczyzn i kobiet. 
się także jak dotąd leczeniem wszystkich słabości naskórnych, t.jnych II. wy grana Warto ści 10000 zł 
dostarczają się. Honorarium mierne. Także listownie. 2717 23—24 
każdy trzeci los przypada jedna wygrana, 


jast to tady szansa, jaklej ie nastreczyła dotąd żadna ło:erja. 


P. Mikolascha. 


po RA E A EN EEN ~ Ciagnienie d. 16. pażdziernika. 
HOG > H CENA LOSU 1 zł. 42 
€3-€5- ©2€>©->6©>©>+©>© Przy odbiorze 1 losów, jeden gratysowy, a 


osy i listy ciągni*nia wysyła opłatnie, dyrekcja I. loterji 
wysiany sztuk pięknych 
we Wiedniu, Kiiostierhaug, 
Losów nabyć można takżu we wszystkich księgarniach i handlach 
wat pięknych, w kantorach wymiany i w zwykłych miejscach aprzeda- 
2815 1 —? 


) 


o Wiedeiska Akademja handlowa $ 


y. losów. 
(Załóżona w roku 1857). 


(Dyplom honorowy na wied. wystawie światowej r. 1873) (W ——————— 
Przyjęcie i wpisy nozn ów do wszystkich trzech rocznych „| | O © 338 o Eo KO EE 
© i 


anarei cae garnia O AKadomia dlabandlu iprzenystu w Grach 


13. do 18. września r. b. codziennio od 9 do 1. w połud:ie w zabn- 
dowaniu wiedeńskiej akademii handlowej (Stadt, Akadesies'rasse 12 w 

Upoważnienie do prowa zenia. publicznego zakładu na mocy reskryptu 

Wysokiego ©*». król. ministerstwa z dzia 1. maja 1879. 


pobliskości Earntnerrinz) 
Medal postępu 1873. 


| AL d ia rozpoczyna a. 15. wrzęśnie b. r. wó, dwud i t ok k 1 y. 
| adem Ld J zi Ied r szkola 


0 z dobrodziejstwa udbycja jeduorocznej służby wejeko- 
enei Akademił mają prawo do jednorecznej 


wej. jako ochotnicy bez złożenia egsaminu walępnogo, 
jeżeli przed wstąpieniem co handiowej ukędemij ukończyłi z dubrym po- 
stępem nujmniej cztery klasy seta ru? lub realqę. + 
Bliższe objaśsienia ndziel: rajchęt iej dyrokter akudemli. = słażky odpożmieńćj w Wojsku, jeżeli pized swojem wstąpieniem 
Programów dostsć można po 10 ot. w kancalarji dyrekcji lub_u por- do zukiadů | ar A a annen gimnazjum niższe lub niższą szkołę 
tjera w zabndowanin akademii, na Żądanie m»gą być wysłane pocztą. realną. za auio Orya brak tego przygotowania, ist leja bozpła- 
Wiedeń, w sierpniu 1682 tay :Kueś przygotowawczy do złożenia egzaminu na ochotników. ~ . 
A e Na wszyskkie zapytania, dot: i i 
i ; „, dotyczące zapisów, pomieszczenia itp. ndsiola 
informacji i obszernych prospektów. 
rekcja Akademii dla handlu ś przemysłu w Gracu, - 
4. E. v. SCHMID, dyresktór. 2683 7—8 
sz s m r 


Dyrektor akademii: 


2669 2 8 Dr. R. Sonndorfer. 


Odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki 


pr 


Z drukarni „Gazety: Narodowej. — 


on zw R Gy 


